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Dwie nauki z uroczystości warneftskich
Gdańsk

co4 Zperokim rzesz°m  czytelników pism 
nie~ nnych znany jest przebieg ostat- 
z * s z atargu Gdańska z  Polską; po- 
t>ió\vjC*?S6łami pozostaje jednak do o- 

enia i szersze tło tej sprawy, 
ty 5J?C.zy  się ono z  zamierzeniami jakie 
Nieniei polityce zagranicznej mają 
^yśb wprawdzie na metę najbliższą 
Od ^  J  zajęciu Austrji, ale niezależnie 
niąfa Pian^w  Niem cy hitlerowskie
S2czefrSZy.zwrócone * na wschód> w Pq !n°ści wschód rosyjski.
trynaj fwsze z  przyczyn natury dok-
Waijęj115!* Ruch hitlerowski wyrósł z
Utya* 2 marksizmem i Hitler uważał i
81< w  komunizm i komunistów za
cionap®»° swego wroga. Doktryna na-
żej ‘ !styezna powstała u niego^w du-
r0z|cjaI?r?e jako przeciwstawienie się

p dającemu działaniu komunizmu.
tyc.  drugie z  przyczyn ściśle poli-
^ n i u ^ *  Niem cy hitlerowskie w  dzia-
¥ty ŝ Vem nawiązywać muszą do ce-

^  Politycznych swego' narodu w
^ jim k ^ ło ś c i; z  przeszłości zaś tej w y - 1

Mfawk, hasło stałego opanowywania
:też na wschodzie pod tym 

tlą | dem znakomitą pozycję strategicz 
Ł  tWaf  i? k  Prusy Wschodnie,

 ̂ w  danym wypadku stanowić mo- 
%<?° ̂  ^ iIitarny ; s3 tern dla N ie -
'^och Erytrea czy Somali dla

I3r a v lad0mo, .ze Hitler szeroko ro z- 
^ k i ^  ^  nie^ ezpieczeństwie bolsze- 
ZaSad ?  t tem niebezpieczeństwem u- 
te^ źnia swoje zbrojenia. Wiadomo 
^becn6- to niebezpieczeństwo w  chwili 

racJ *§rozi mniej niz kiedykolwiek, 
nych J phodzi tu o maskowanie włas I 
Hii 2re IJllardw napastniczych. Z  nie- 
tiio 2 ^ Hitler nie kryje się; wiado-

Ze W czasie w izy ty  min. 
ny 2 p,rnona mówił o konieczności woj 
kytn0£ ? Sj\ ’ » G a zeta Polska" w  czasie 
siła o I , rni"n* Becka w  Berlinie dono- 
tllltiącv^?0saci1 prasy angielskiej infor- 
do fej a . jakoby Hitler i min. Becka 
piał; .WoJny  w  imię cywilizacji nakła- 
W  *  same glosy prasy angielskiej 

°l$ki Wały>. ze w  opinji politycznej 
^Osji sPelnia ona w  stosunku do 
ęk$DSh  ̂ czynnika neutralizującego 

j^^yw ne plany Niemiec.
PrzyC2  ̂ 1? spełnia przedewszystkiem z 
ając p n natury geograficznej oddzie- 

s\vUS^ Wschodnie 0d Niemiec pa 
ip °m W  województwa pomorskiego 
Sko-}0f 111. terytorjalnym polsko-litew- 
Ce na ewskim. Wojska niemieckie idą- 
Pr2eięr ^ ° ^ dj Rosji musiałyby tedy 
stępnic° Czy^ P°iskie Pom orze, a na- 
st\va i-tConaimniej jeszcze obszar pań-
Polsjęj eWskiego i łotewskiego, wzgl. 

§o.
ko w tej polityce niemieckiej ja -

strategiczny wysuwa się o- 
Pozycji polskiej nad Bałty- 

PraVa 0s âb a się zaś ją  uderzając w 
lisy Q P isk ie  w Gdańsku. I to są ku- 

pociągnięć Gdańska w 
do Polski, 

gę do p^°dzi tu zresztą tylko o dro- 
* Pru?y. Wschodnie wraz
HiiliK nskiem spełniają rolę bastjonu
^raj i w stosunku do Polski —

2 L itv /ą . P o ło ż o n e  p o m ię d z y  u i-

SOFJA, 5. 8 . (P A T )’. Podczas śnia­
dania, wydanego na cześć ministra Ję - 
drzejewicza oraz gości oficjalnych, bio­
rących udział w uroczystościach war­
neńskich, bułgarski prezes rady mini­
strów Toszew wygłosił przemówienie,

A TEN Y, 5. 8 . (PA T )'. Według do­
niesień z Krety ,w Kandji i okolicach 
wybuchł strajk robotników na planta­
cjach oliwek.

Według powszechnego mniemania, 
położenie uważać należy za po­
ważne. Rząd grecki wysłał na 
Krełę dwa konłrtorpedowcef ce­

lem przywrócenia spokoju.
W  miastach Harakleion i Kandja o- 

gloszono stan wojenny. Strajkujący,- 
których liczba jest bardzo znaczna, 
zbierają się w grupy i występują czyn­
nie przeciwko zarządzenio**- policyj­
nym. W niedzielę doszło w Kandji do 
starcia z policją, przyczem 20 osób od­
niosło rany.

Flota grecka została skoncentro-

ściami W isły i Niemna trzymają' rękę 
na gardle kręgosłupów osadniczych 
Poiski i Litwy, jakiemi są z jednej 
strony Wisła, z drugiej zaś Niemen 
z W ilją. Ta tylko między nami i Litwą 
różnica, że Litwini potrafili inaczej po­
kierować sprawę swego Gdańska tj. 
Kłajpedy.

Prusy Wschodnie pozwalają tedy 
Niemcom nietylko ra  plany ofensywne 
w stosunku do wschodu rosyjskiego, 
ale i na trzymanie w szachu Polski i 
Litwy. W dalszych zamierzeniach poli­
tyki niemieckiej niewątpliwie myśli się 
o nawrocie do tradyc i pruskiej, która 
polegała na posuwamu granicy prus­
kiej w górę W isły i Niemna, czy to 
według w wzoru z r. 1795, czy granic 
okupacji niemieckiej, z lat 1915/18, 
żeby nie mówić o planach pruskiego 
oficera sztabowego gen. Knesebecka, 
wysuniętych w roku 1813.

Na tem tie sprawa gdańska uwy-

w którem podkreślił wielkość bohater­
skiego króla Władysława III.

„W  porywie pobożnym swego mło­
dzieńczego idealizmu —  mówił premjer 
Toszew —  król Polski i Węgier powo­
łał pod swe sztandary narody od bałty-

wana w oczekiwaniu dalszych roz-' 
kazów.

LONDYN, 5. 8 . (P A T ). Według 
doniesień, nadeszłych z Grecji, prefekt 
Kandji sądzi, iż strajkujący d2 iałają pod 
wpływem motywów politycznych. W 
ręce strajkujących dostał się jeden z 
arsenałów.

ATENY, 5. 8. (PA T). Na lotnisku a- 
feńskiem 25 żołnierzy rozpoczęło agitację 
przeciw rządowi. Oddział żandarmerji 
wysłany dla zaprowadzenia porządku zo­
stał powitany salwą. Porządek ostatecz­
nie przywrócono. 15 żołnierzy oddano pod 
sąd wojenny.

ATENY, 5. 8. (PAT). Minister wojny 
gen. Kondylis po naradzie z władzami 
wojskowymi i cywilnemi wyspy Krety 
zapowiedział wysłanie na wyspę okrętów 
wojennych i samolotów.

pukla się bardzo wyraźnie. Polska nie 
może pozwolić tu na najmniejsze u- 
stępstwo. Rozmiar je j granicy mors­
kiej jest tak humorystycznie mały, że 
dalsze je j okrojenie nie da się pogodzić 
z minimalnie pojętym interesem państ­
wowym.

W  sprawie Gdańska ze strony pol­
skiej można mówić tylko o powiększe­
niu praw polskich, o silniejszej naszej 
stabilizacji nad Bałtykiem. I tylko poęl 
tym kątem widzenia mogą. zóś.tać wyko­
rzystane nowe bunty Gdańszczan.

Wyrazić też można nadzieję, że 
Litwini już w niedługim czasie zorjen- 
tują się, jakie miejsce wyznaczają im 
Niemcy w swojej polityce i zdecydują 
się na ponowne porozumienie z Polską. 
Stworzy to zupełnie nową sytuację na 
północy we wzajemnem ustosunkowa­
niu się Polski i Litwy do sprawy Gdań 
ska, Prus Wschodnich i Kłajpedy*

ku do Morza Adrjatyckiego i przybył 
tutaj na brzegi Morza Czarnego, by 
stoczyć straszną bitwę, w której sam 
życie utracił. Jeżeli prawdą jest, iż hi- 
sorja jes największą nauczycielką na­
rodów,

dzisiejsze uroczystości upamiętnia­
jące tę legendarną wyprawę i tę 
sławną śmierć, nabierają wartości 
nauki nietylko dla narodów, biorą­
cych udział w tem święcie, ale 
również dla wszystkich tych, któ­
rzy z różnych powodów nie mogli 
odpowiedzieć na nasze zaproszenie.

W  czasie tej niezapomnianej epo- 
peji stoczyły krwawą zaciekłą walkę 
dwie dz'elne armje: dwa kontynenty, 
dwie religje, dwa światy: z jednej stro­
ny —  rycerska chrześcijańska Europa, 
z drugiej islam, który był wówczas zdo­
bywczy i potężny .

Dzisiaj, kieciy 5 wieków dzieli nas 
od te^o wiekopomnego wydarzenia, 
możemy z całym spokojem stwierdzić 
iż został pofożoiiy .już kres tym od­
wiecznym walkom i gwałtownej niena­
wiści pomiędzy chrześcijanami i maho­
metanami. Głębokie różnice rlftgifffl?*’ 
które dawniej wywoływały nieskończo­
ne wojny, dzisiaj nie odgrywałą już 
więcej tej złowrogiej roP.

Dzisiaj obok krzyża, wzniesionego 
na kopcu króla Wtadystawa, widać 
drugi pomnik ukoronowany pół­
księżycem, wzniesiony staraniem 
ludności warneńskiej na kopcu tu­

reckim.
Jest to pierwsza i najbardziej cenna na­
uka, wynijkająca z obecnych uroczysto­
ści, stwierdzająca przemijający charak­
ter nienawiści i namiętności, które po' 
pychają narody do krwawych walk.

W  roku 1444 król Władysław i je ­
go bohaterski towarzysz Jan Hn tyady 
zdołali zjednoczyć i przepoić entuzjaz­
mem, wielkością walki i dzieła, narody 
Europy środkowej i wschodniej: Pola­
ków, Węgrów, Czechów, Rumunów, 
Serbów, Kroatów, Bułgarów, katolików 
i ortodoksów.

Fakt, iż udało się dla wielkiej idei 
zjednoczyć tak wielką liczbę ludów, 
stanowi drugą cenną naukę, wypły­
wającą z obecnych uroczystości —  
naukę solidaryzmu i współpracy 

międzynarodowej.u 1

Przemówienie swe premjer bułgar­
ski zakończył toastem na cześć Prezy­
denta Rzeczypospolite Polskiej Prof. 
Ignacego Mościckiego, oraz regenta 
Węgier Horthy‘ego.

Przedwczesne pogłoski 
o kandydaturach poselskich

WARSZAWA 5. 8. (tel. w t —  G.).
Z kól dobrze poinformowanych dowiadu- 
jemy się, że wszelkie pogłoski obiegające 
obecnie, a dotyczące ewentualnych kan­
dydatur poselskich są przedwczesne, żao* 
ne bowiem decydujące pociągnięcia w tej 
sprawie nie zostały jeszcze uczynione

Rewolta na Krecie

Strajkujący robotnicy zdobyli arsenał

PARCELE i 14-DNIOWy POBYT W OLESIOWIE

d. m m
Wszystkim naszym P. T. Czytelnikom
zwracamy uwagę, że począwszy od dnia 1-go sier­
pnia b. r. z a m i e s z c z a m y  K u p o n y  d o

nmm letko j u r
■ jak i informacje dotyczące udziału w tymże konkursie.

Warunki uczestnictwa podali imy w numerze z datą 
30-go lipca rb.



W rocznice wymarszu kadrówki

Uroczystości legionowe w Krakowie
KRAKÓW, 5. 8 . (P A T ). Na przy­

jęcie uczestników 13-ego Zjazdu Ogól­
nego Związku Legjonistów, Kraków 
przybrał odświętną szatę. Całe miasto 
bogato udekorowano flagami o bar­
wach państwowych i miejskich oraz 
zielenią. . Szczególnie pięknie udekoro­
wany jest ratusz miejski i dworzec, u 
wyjścia z, którego naprzeciw tablicy pa­
miątkowej ku czci Marszałka Piłsud­
skiego, widnieje wielkich rozmiarów I 
orzeł biały na czerwonem tle między I 
dwiema kolumnami, po bokach zaś z ! 
masztów ze stylizowanemi orłami u 
szczytów zwisają chorągwie państwo­
we. W mieście daje się zauważyć 
wzmożony ruch. Po ulicach przewijają 
się szare mundury legjonowe.

KRAKÓW, 5. 8 . (P A T ). Dziś o 
godz. 13-fej na bogato udekorowany 
peron 'dworca kolejowego przybyły w 
specjalnym wagonie delegacje ze sztan­
darami i urnami z ziemią z pobojo­
wisk legjonowych. W  chwili wjeżdża­
nia pociągu na dworzec orkiestra ode­
brała „pierwszą brygadę".

Na peronie zjawili się: zastępca do­
wódcy O. K; 5 płk. Bolesławowicz, pre­
zydent miasta dr. Kaplicki z wiceprezy­
dentami, starosta powiatowy, generało­
wie: Malinowski i- Olszyna -  Wilczyń­
ski/ Zarząd Okręgu Związku Legjoni- 
sów z wiceprezesami: Podgórskim i
Strojkiem, Zarząd Oddziału Zw. Legio­
nistów ze sztandarami, władze strzelec­
kie oraz przedstawiciele prasy.

Po krótkich powitaniach, poczty 
sztandarowe, niosące historyczne sztan-

Aresztowanie szpiega 
we Francji

; LI.EGE, 5. 8 . (P A T ). Żandarmerja 
aresztowała w Eupek jednego z najnie- 
bezpieczniojszych szpiegów. Dziennik 
„La Mewse" z tej okazji przypomina, iż 
wielokrotnie zwracał uwagę na tury­
stów niemieckich, którzy usiłowali do­
stać fotografje fortyfikacyj, wznoszo­
nych na wschodniej granicy.

Aresztowany szpieg nazywa się Jó ­
zef Primadźula. Przyznał się on, że 
wysłał różne dokumenty do Niemiec.

dary legjonowe I p. p., drugiej bryga­
dy, 3, 4. 5 i 6 p. piechoty oraz propo­
rzec 2 p. ui., jak również 10 urn z zie­
mią z ,40 pobojowisk legjonowych, oraz 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku Legjonistów z wiceprezesem

Starzakiem na.czele, przeszły przed 
frontem kompanij honorowych K. P. W. 
i Związku Strzeleckiego.

Z dworca delegacje udały się auta­
mi do domu im. Marszałka Piłsudskie­
go w Oleandrach.

Akcja przeciw malkontentem

iw * oni

l  żałobnej karty 
$. p. JERZY WOJCIECH RUTKOWSKI

W dniu 26 lipca, zmarł w mieście n:.- 
szem po dłuższych zmaganiach z cierpie­
niami fizycznemi ś. p. Jerzy Rutkowski, 
urzędnik Polminu. Urodził się we Lwowie 
26 kwietnia 1908 r,. jako syn śp. Witolda 

Marj z Bóberskich. Dzieciństwo i wiek 
młodzieńczy przeżył wśród szybów i ko­
palń zagłębia borysławskiego i krośnień­
skiego, gdzie Ojciec Jego, kolejno był kie- 
uwniKiem i dyrektorem w T-wie Karpac- 

kiem, Yatrach i T . P. G. Po ukończeniu 
kursu abiturjentów Szkoły- Handl. we 
Lwowie w r. 1929, wstąpił w 1930 do 
Polminu. Uśmiechało się doń szczęście i 
życie. Pomimo młodego wieku, był cenio­
ny, jaka pracownik, kochany jako kolega 
i przyjaciel. Obdarzony subtelną, wrażli­
wą naturą, wyczuwał intuicyjnie właści­
wy kierunek obcowania z ludźmi, w czem 
była Mu pomocna wrodzona inteligencja 
‘ dobre ułóżenie. Prosty i szczery, nie u- 
krywał swych przekonań i zasad opartych 
na etyce i przywiązaniu do kultury naro­
dowej, a łączył z tern serdeczne obejście 
z każdym i takt postępowania. Tę piękne 
zalety umysłu i .serca, prawość i nieskazi’ 
telność jednały Mu ludzi.

Pogrzeb Jego był manifestacją serdecz­
nych dla Niego uczuć. Uczestniczyły w 
nim sfery towarzyskie Lwowa, gremjalny 
udział wzięła Dyrekcja i Urzędnicy Pol- 
tir.nu.-złożqno u trum,ny wiele wieńców i 
kwiatów. .Po wyniesiemu zwłok chór 
1,Echa-Macierzy'‘ wykonał „Beati Mor- 
tui", żegnając Go na tę nieznaną drogę 
ku wieczności. Osierocił żonę Zofję z Hic_ 
kiewiczow, i MStkę Marję z Boberskich. 
Z Ich bólem serdecznym łączył się żal ro­
dziny, licznych przyjaciół, kolegów i zna­
jomych.

Lześć J'ego świetlanej pamięci!
XO.).

WARSZAWA, 5. 8. (tel. wł. —  G.). 
Od pewnego czasu dało się zauważyć 
wzmożone tempo prac w legjonowych ko­
łach pułkowych, połączone z jednoczes- 
nem pąsy w i z avtoi|rri e m Związku Legjoni- 
stówyl-który. jako w’elka organ:zacja była 
narażona î a

ciągłe fermenty wewnętrzne ze strony 
grupy malkontentów.

Fermenty te nie miały podkładu poli­
tycznego, a wywoływały je jednostkio wy­
sokich ambicjach. Wśród, członków było

l dużo elementu wykolejonego pod wpły­
wem przeżyć wojennych.

Obecnie, jak słychać, praca b. legjo­
nistów skupi się bez reszty w kołach 
pułkowych, a ludzie wykolejeni przez 
wojnę dostaną zapomogi stosownie 
do swego stanu rodzinnego i będą na 
terenie byłej organizacji wojskowej 

zlikwidowani.
. Sprawa ta musiała być wreszcie załat­

wiona w ten 'sposób, gdyż 
nieopanowane elementy zbyt ciążyły 

na organizacji.

Podziękowanie
żaiu P°ZOS(aEiż^W nieutulonym 

śmierci ukochanej naszej ś. P- r  ^  
Krzanowskiej, dziękujemy z m zi
wszystkim Przyjaciołom i Zn a j omy ^^ć 
współczucie okazywane nam f  je 
długotrwałej choroby i za wyrazy P . gó 
chy po zgonie przedwcześnie z^ .^ .c 
dziecka. Dziękujemy p. Nauczyciel :e i 
leżankom Zmarłej, które mimo v.i *\ 
nej pory zebrały się licznie, by odo • -
dzić Ją na miejsce spoczynku, Bóg zak 
wszystkim.
23435 Ojciec, Ciotka i Rod. nt

Za rzekomą obrazy 
państwa

8 . ( P A S ‘-
P o l s k i e j  

miarPFaJ' 
ztoW a‘

MOR. OSTRAW A, 5. 
Wydawnictwo „Dziennika 
nie mogło się dowiedzieć z  
nych źródeł o przyczynach aresi 
nia naczelnego administratora wyd 
nictwa. Dzisiejsza prasa czeska Pr * 
nosi jednobrzmiącą wiad °ni° ś c’  ̂
aresztowanie nastąpiło za rzek ((
„obrazę państwa czechosłowackiej*0

Doniosłe odkrycie ekspedycji naukowej Unlw. Poznańskiej

Przedhistoryczna osada na ziemiach
Pierwszą w Europie osadę ba­

gienną z przed 2500 lat kultury „łu­
życkiej" rozkopuje ekspedycja wyko­
paliskowa Uniwersytetu Poznańskie­

go*
WARSZAWA, 5 8 . (P A T ). Wobec 

wielkiego zainteresowania, jakie wzbu­
dziło odkrycie przez ekspedycję wyko­
paliskową Uniwersytetu Poznańskiego 
pierwszej w Europie osady bagiennej 
z przed 2500 lat, zwróciliśmy się do 
czynników kompetentnych' o blizęze 
szczegóły, dotyczące odkrycia osady 
oraz je j obecnego wyglądu.

Oto. garść zebranych inforinacyj:
Na półwyspie jeziora biskupińskie­

go w  pow. źnińskim w woj. poznań- 
skiem przy pomocy 65 robotników roz­
kopuje się osadę przedhistoryczną z

wczesnej epoki żelaznej (około 700—  
500 lat przed.nar. Chr.). Osadę odkry­
to dotychczas na przestrzeni prawie 
300G m. kw. znajdując 15 chat i 7 u.Hć. 
Ulice i chaty buaowane z drzewa. Po­
nieważ osadę założono na powierzchni 
bagniska, które posiada właściwości 
konserwujące drzewo, zachowały się 
doskonale dolne części chat, jak i ulice. 
Biegną.one równolegle do siebie w kie­
runku z zachodu na wschód, między 
piemi stoią; obok siebie chaty o po­
wierzchni ^podłogi w każdej 60— 70 m 
kw.

Konstrukcja chat t. zw. sumikowo- 
łątkowa. Chaty posiadają jedne odrzwia 
w ścianie bocznej, południowej. Wśród 
drewnianej .podłogi znajduje się w każ- 
nej chacie palenisko w rodzaju bruku

WARSZAWA, 5. 8. (PA T). Zeszło- J iż wiele osób dorosłych zabierało niezna- 
roczna .dobroczynna impreza kolei dla j ne sobie dzieci, pozostawiając'je w dro-

‘ dze własnemu ich losow. w tym roku 
opiekun kupując bilet dla siebie, będzie

dzieci, polegająca na bezpłatnym ich 
przewozie, a tak pożyteczna, zwłaszcza 
dla uboższej dziatwy, będzie powtórzona 
i w tym roku, w nieco zmienionej formie.

W  ciągu dwóch tygodni, tj. od 8 do 
21 sierpnia włącznie, każda osoba do­
rosła będzie mogła przewieźć bezpłatnie 
czworo dzieci w wieku do lat 14 włącznie. 
Przedłużenie, tego terminu r.ie nastąpi 
w żadnym raz^e.

Do zabrania ze sobą bezpłatnie dzieci 
daje uprawnienie okazanie orzez opieku­
na nietylko jednorazowego biletu normal’ 
negc lub podmiejskiego na pociąg oso­
bo wywlecz/.,tąxże biletu na pociąg po­
spieszny, lub na l:nje państwowych kcuei 
wąskotorowych.

Przy biletach na przejazd powyżej 300 
km. dopuszczona będzie ■ jednorazowa 
przerwa w podróż]

Ponieważ n zeszłym roku zauważono;

musiał równocześnie nabyć dla każdego 
dziecka specjalny bilet kontrolny, w cenie 
20 gr., a przed rozpoczęciem podróży 
wpisać do tego biletu nazwisko swoje i 
dziecka, oraz położyć swój podpis pod 
zobowiązaniem do opiekowania się dziec. 
kiem w drodze.

Bez- wypełnienia biletu kontrolnego i 
bez podpisania go przez podróżnego bilet 
nie będzie ważny.

Jadący 7 dziećmi powinn. zawczasu 
zgłaszać się do kas bMetowych lub biur 
podróży, ażeby uniknąć natłoku przy ka­
sach. Bagaż ręczny nie m-oże być zabie­
rany w ilości większej niż 30 kg. na osobę 
dorosłą i 10 kg. na każde dziecko.

Z powyższej, ulgi w roku zeszłym ko­
rzystało przeszło 600.000 dzieci.

Dr. Jan Sas-Zubrzyckl
-em. Profesor Politechniki Lwowskie1, Inżynier Architektury, Koman­
dor Orderu Polonia Restituta, Członek Akademii Umiejętności w Kra­
kowie, Prezes Tow. Opieki nad Zabytkami i wielu innych.

Urodzony w r. 1860, po długich a ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzony 5w. Sakramentami, zmarł dnia 4 sierpnia 1935 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 sierpnia 1935 r. o godz. 
4-ej popoł. z domu żałoby przy ul. Na bielaka 29 na cmentarz Łycza­
kowski, o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajo­
mych .w nieutulonym żalu i smutku pogrążeni

CÓRKA. Z I£ć, WNUCZEK I RODZINA*

kamiennego. Rzadziej spotyka się _ 
ty z przedsionkami. Osadę tę, za łó Z °* 
na dawnej wyspie, bronił dr ewr *a 
„mur" obronny przed nieprzyjaciel^ . 
Podmywaniu brzegów p rze z  wd 
naporowi lodów zapobiegał ' faloęhr 
zbudowany z trzech rzędów ukos 
wb,iłyeh'pali w dno jeziora. . ^

P<*ace nad całkowitem odkryte 
muru obronnego i falochronu są w.P' j 
nym toku. W obrębię osady zatopiMJl 
przez powódź, znaleziono dnźę 
przedmiotów i harzędz' z d rzewa. 
śc rogu, kamienia i metalu.; uźywoW,.. 
przez dawnych budowniczych PS{? L  
Do najcenniejszych zabytków na A 
koło drewniane od wozu. Pozateffl- sp 
tyka się dużo ziarn zbożowych, led, k 
nopie, orzechy laskowe itd.

Badania te, mające don.osłe .
• czenie nietylko dla prehistorji^ ale 1 R-,̂  
leobotaniki, paleontologi; i ^ n° £ p f^ 
potrwają w r. b. do października. P , 
ce wykopanskowe finansuje Fund* | 
Pracy w Poznaniu, Uniwersytet P °zrl.\  
ski; Fundusz Kultury Narodowej ^ 
Warszawie, oraz szereg osób i in s t ^  
cyj prywatnych. Teren wykopalisko'^ 
przygotowano do zwiedzania, urząd ^ 
jąc na miejscu wystawę zabytków Z 
sady. W stęp/50 gr. od osoby — R v 
niowie szkof płacą 10 gr. Artykuły 
prasie ukażą się z chwilą otrz},rr,̂ fa- 
specjalnego balonu do zdjęć fu 
ficznych. Balon wykonywają wois 
w arsztaty^^

Kronika telegraficzni
WARSZAWA. Sekretarjat osobi^* 

pana ministra Spraw Wojskowych ko ^  
nikuje: Pani Marszałkowa
z córkami dziękuje tym wszystkimi .yii 
rzy po zgonie Pana Marszałka z ^ ji  < 
hołd Jego pamięci i okazali współcz 
pozostałej rodzinie. J Zi

KRAKÓW. Wczoraj w późnych goP v 
nach nocnych w sądzie okręgowy^ ^  
Krakowie zapadł wyrok w ciągnący^ jf  
od szeregu tygodni procesie przeciw^ q- 
komunistom. Mocą wyroku, główny ^  
skarżony Ignacy Henner skazany J  

| na karę 3 lat więzienia, pozostali oska 
ni na kary więzienia od 2 do 6 ląL

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z 
lina, że trybunał ludowy skazał na _ ^  
śmierci byłego posła k o m u n is ty c z n e j g<) 
Reichstagu Alberta Kaisera, oskarZ° ^ 2 
o przygotowanie zamachu przeciwko 
pieczeństwU państwa.

TOKIO. Z Karuizawa donoszą 0 pi* 
nownym wybuchu wulkanu AsamA^j-y^ 
nuje zaniepokojenie co do losu}  
stów, którzy wybrali się na w yc iecz  
szczyt wuikanu.

BERLIN. Roznoc/ął się tu Pr° ceJ ptO- 
wizowy przeciwko 59-letniemu Rcd^^ 
rzyście. Ojcu Scbestianowi Aignef0



• S iL łis JCURJH?*' *  dnł* 6  sierpnia 1933

nW '  r° KU. ukazał się specjalny 
łJwUdomości Literackich**, po- 

nuJ ny literaturze sowieckiej. Celem 
Ityjf. ru wiało być rzekomo zbliżenie 
8fcieni 6 między społeczeństwem pol- 

P- a społeczeństwem sowieckiem, a 
gQSocrnej  rzeczy chodziło o propa- 
^ ndę ideowych wartości literatu- 
^ s°wieckiej na gruncie polskim  

°<3r’ś * °P ulj'a 2 małemi wyjątkami 
odczuła istotny sens występu 

n]QSTa °m °śc ' Literackich**, to też od- 
i Wva sf? 1o całej imprezy negatywnie 

w tej sprawie jasno sfor- 
^ ję^ ane zastrzeżenia, których nie bę 
icj] Powtarzać, gdyż dziś słuszność 

Potwierdziło samo życie. 
ttfj2 to w drodze rewanżu ukazał się 

sPecjalny numer moskiewskiej „Li
Wtai.- eJ Gaziety“ organu Związku so 
Ho^vlcl1 Pisąrzy Z .S.R .R . Leży od- 
jWngtr ntlrn&̂  przed nami: wygląd ze- 
'niijj 2l)y .V  dziwny. Nie podano na 
HegQ r°ku wydawnictwa, ani kolej- 
Wif;, ^m eru . Terni brakami nie zdzi- 

jednak czytelnicy sowieccy, 
,.odn°śnego numeru nie otrzymali. 

sf e r  - P Nowiom wydany niejako kon 
„L w stosunku do czytelników

T ^ Urnej Gaziety* poza zwykłą se 
kij to został pojęty przez literac- 

sowieckie rewanż za akcję 
tftOśoj^f^ową prosowiecką. „W iado-

kich ^Obno w polskich kołach literac- 
lncydfanui e °^ urzenie 2 powodu tego 

CZy również w kołach gru- 
około „Wiadomości Lite- 

- -  tego nie wiemy. Raczej 
i cg.-1 jesteśmy dó sądzenia, że ta- 
Hię j. kburzenia tam nhma, względnie 

P°w° d u? aby ono. powstało. Bo 
Wiadomości Literackie** wie- 

Oom, dobrze, o co im chodziło. Czy 
> Wiadomościom Literackim**

^ t ó ? V zeczJi iż ustfój so-
■ °P ua?C2a tylko jeden rodza| 

^ rL . dy» .a mianowicie propagandę 
C ^ / Cle świata, w celu wywołania za-

^ k i n  ^  w*aśnie ustr° ]eni s° -

4 igdy na‘Omiast 
W  ^?S°dzi się on z propagandą 

y terenie panowania, te- 
lqrvU-*r° iu prezentowała inne wa- 

warto&ci, jakie nie mają mar- 
 ̂ i „Made in Sowiety".

we wstępie redakcyjnym do 
r  .Sp?'racf n6g0 N"ru ijiitie ra -

tego stanowiska. Czytamy

n*si,

mamy wyraźne sprecy-

Nalfc2y otwarcie powiedzieć, Że 
,Po ukazaniu się numeru spe 

.-^oi ” Wiadomości Literackich**)
' E u—*1 (kulturalnych) stosunków 
^ iły : D 14rdził nadziei, jakie się zro- 
n% eru 2y P?J*awtefi u się sowieckiego 
j.óbęJ ^Wiadomości Literackich** i 
^Uiłierow^0' F'rzyj§CI*a> l akl został temu 
Poî ija 1 zgotowany przer szeroką 
Putyj ‘Publiczność. Oczekiwania tej 

\ Pragnącej coraz więcej 
l  lite z tworami sowiec-

w oryginałach i prze- 
Ą ,*;r ® zostały zaspokojone, —  

tb polska publiczność miała 
te*Ti,  ̂ f c literaturę sowiecką, ale o 
^atł ■■■? s°wiecka publiczność coś 
lni ®dzieć o polskiej literaturze

teŹ 1 wykreślony jasno cel, dla 
^ liter ?*rcvri£t sowiecka chciałaby, że- 

sowiecka miała wzięcie 
? ?  k Ĵ* publiczności.

, S 4  y nie możemy pogodzić się z 
? ą^darr twie|dzeń i podstawowemi 
* fe ż o '1 • Współczesnej burźuazyjnej 

?!hy ds<\! literackiej Polski. Nie mo- 
^ h  ^ od2ielić poglądów pisarzy pol- 

OgQ] 0zPatrujących- zjawiska kultury 
narodowego, jakby nadkla- 

Punktu widzenia, bo dla nas 
^ . j es. ny '.nadklasowy** punkt widzę- 

'v̂ Zeni w/a n̂ie klasowym punktem 
ł ^t^ratury burźuazyjnej. Z tei 
ny nie możemy pogodzić się z

w Iłteraiklej szacie
zewnętrznie apolitycznym i asocjal- 
nym estetyzmem niektórych pisarzy, i 
my nie aprobujemy głoszonej przez 
pisarza Parandowskiego zasady odgro 
dzenia literatury od problemów w sjS ł- 
czesności i obrócenia je j twarzą ku 
historji. —■

Literatura nie da się oddzielić od 
życia —  w tym względzie również i 
my zgadzamy się z poglądem wyrażo­
nym przez redakcję ,;Litieraturnej G a- 
ziety“. Je j krytykę . estetyzmu Paran- 
dowskich i innych głosicieli „Sztuka 
dla sztuki** uważamy za zupełnie traf­
ną. Specjalnie co do literatury sowiec- j 
kie], to wiemy, że nietylko nie jest ona j

oderwuna od życia, życia ściśle so­
wieckiego, lecz że przeciwnie jest po- 
prostu literaturą nawskróś propagando 
wą, służącą celom istniejącego ustroju 
i panującego reżimu.

W  świetle wywodów „Litieraturnej 
Gaziety** i powyżej opisanego skanda 
licznego sposobu wydania ifej specjal­
nego polskiego numeru, —  w jakżeż 
niewyraźnej, jeśli już nie zupełnie 
śmiesznej —  postawie znaleźli się ci 
pisarze, jak Ferdynand Goetel, Skiw- 
ski, Parandowski, Kaden -  Bandrowski 
Sieroszewski i inni, którzy zamieścili 
w owym numerze swe artykuły i 
prace!

I nie mogą s.ę nawet oni zbyt zasła­
niać tern. że nie wiedzieli iż tak się 
stanie...

Bo któż ulituje się nab ich los^m 
marjonetek w rekach prosowieckiej prc 
pagandy, jeśli wie się, że , Wiadomości 
Literackie** zawierały zachwyty nad 
teraturą sowiecką i zachęcały publicz­
ność polską do je j poznania, a w^cio- 
łowym artykule w „Litieraturnej Gazie 
cie“ Ferdynand Goetel o polskiej lite­
raturze —  jak się tego można było spo 
dziewać —  nie pisze wcale, tylko tak­
że zachwyca się literaturą rosyjską i 
obecną sowiecką...

Cóż tedy strona sowiecka miaca 
lepszego do zrobienia jak rozesłanie 
tych zachwytów do polskiego, a nie do 
sowieckiego czytelnika...

Wynikł stąd skandal. Ale óŵ  skąn 
dal ma tę dobrą stronę, że ujawr' 
właściwy charakter „oociągnięcia 
„Wiadomości Literackich**. W.*Ś

Droga orze z w!eś...

Dynamika rolnicza Polski
’(— )■ Zagadnienie rolnictwa w Pol­

sce, jego stan obecny i przysłość, a z 
kolei rzeczy przyszłość 72,3 proc. lud­
ności Polski a temsamem i całego oań- 
stwa jest dziś, i to słusznie, osią do­
koła której skupiły się wszystkie nasze 
czołowe trosk: gospodarcze i społecz­
ne, z któremi z natury rzeczy łączyć 
się musi cały szereg zagadnień poli­
tycznych. W  niniejszym artykule „‘dro­
ga przez wieś“ (tytuł znanej dziś po­
wieści Burka) poprowadzi nas szereg 
cyfr, które zdaniem naszem wykażą, że 
stoimy wobec bogact, z którenr nie 
umiemy sobie na polskiej ziemi dać 
rady.

Użytkowanie gruntówc 
Na ogólną powierzchnię, wynoszą­

cą 37,897.241 ha ziemia zużytkowana 
w Polsce rolniczo wynosi 25,589.243 
ha (67 .5  proc.), z czego na grunty or­
ne przypada 18,557.130 ha (49 .0  pro­
cen t), na sady i ogrody 552.028 ha 
(1 ,5  proc.), na łąki 3,805.722 ha 
(10 ,0  proc.), na pastwiska

Osobną grupę , stanowią lasy. któ­
rych obszar w Polsce wynosi hektarAw 
8,322.433 (22 ,0  proc.) i Inne grunty • 
nieużytki o obszarze 3,985.565 ha 
(10.5  proc.).

Jeśli więc chodzi o odsetek gruw 
tów użytkowanych rolniczo, wynosząc} 
w Polsce 49.0 proc. to wyższy procent 
notują tylko Węgry (60,1 p*-oc.) i Dz- 
nja (50 ,7  proc.). Z innych krajów 
Austrja notuje Ś3.2 proc. gruntów Or­
nych, Belg ja  40.0, Czechosłowacja
41,5, Finlandja 6,1, Francja 40.1, Gre

cja  18,2, Hisżpanja 31,6, Jugosławja !
28,6, Niemcy 43,6, Norwegja 2,4, Ru- I 
munja 43.0, Szw ajcarja 12.1, Szwecja, I 
Wielka Brytanja 21.5, Włochy 43,5, 
Z.S.R.R. 9.9, Nie zajmujemy się sta­
tystyką pozaeuropejską, gdyz dane są 
niezupełnie porównawcze z klasyfika­
cją  europejską.

Z kolei, jeśli chodzi o lasy, któ­
rych obszar w Polsce wynosi 22.0 pro­
cent, w stosunku do ogólnej powierz­
chni, to pod tym względem bije nas 
cały szereg państw z Finlandją na 
czele, która notuie stosunek lasów do 
ogólnej powierzcnni danego kraju cy­
frą 6 5 ,1 proc. Następnie idzie Szwecja 
z 48.5 proc., Jugosławja z 42.2 proc., 
Austrja 37.4 proc., Czechosłowacja 
32.8 proc., Hisżpanja 25.5 proc., Niem 
cy 27.2 proc., Rumunja 24.5 proc., Z. 
S. R. R. 34.8 proc., Norwegja 32.1 
procent.

Mniejsze odsetki notują Belgj’a 18.4 
procent, Danja 9,1 proc., Francja 19,2 
proc., G ecja 18.5 proc., Szw ajcarja 
2 1 ,8 .proc., W. Brytanja 5 J  proc., 
Węgry ,11.8 proc., W łoch} 16,0 proc. 
Jeśli gorszą pozycję wyznaczył nam 
stosunek łąk i oastwisk, który w Pol­
sce wynos’ 17,6 proc., pooczas, gdy 
w Wielkiej Brytanji 59,4 procent, w 
Szw ajcarji 40,8 p ro c , w Austrji 2^.2, 
w Jugosławji 2<L5, we Francji 20.2, na 
Węgrzech 17.9, w Belgji 17,7, we 
Włoszech 19.6, w Hiszpanji 19.6, w 
Niemczech 17.3 p”0C Pod względem 
stosunku łąk i pastwisk do ogółu zie-

P rzed piętnastu laty

Sytuacja bojowa
„Słowo Polskie“ z 7 sierpnia 1820 

roku podało następujący komunikat 
Naczelnego Dowództwa Wojsk Pols­
kich z dnia 6 sierpnia 1920:

„Na północ od Ostrołęki walki w 
rejonie Myszyńca. Między Ostrołęką 
a  Bugiem oddziały nasze powstrzymu­
ją  bardzo silny nacisk nieprzyjaciela w 
rejonie Czerwina i Ostrowa. Na za­
chód od Drohiczyna walka z oddzia­
łami, które zdołały się przeprawić ną 
lewy brzeg Bugu. Między Drohiczynem 
a  Brześciem kontrakcja nasza rozpo­
częta w dniu wczorajszym doprowadzi­
ła do wyrzucenia przeciwnika na pół­
nocny brzeg Bugu. Walki te nosiłv cfta 
rakter nadzwyczaj zacięty.

Silne ataki nieprzyjaciela w rejonie 
Brześcia i na południe od niego zmu­
siły nasze oddziały do opuszczenia O- 
rawca i Terespola. Dalsze walki & po­
siadanie tych miejscowości w toku.

Walki na wschód od Brodów trwa­
ją w dalszym ciągu. Brody zostały do­
szczętnie zrabowane przez bolszewi­
ków.

Na Serecie ataki bolszewickie od-r 
parto.

NOTA POLSKA DO RZĄDU SOWIE 
TÓW,

W tym samym1 numerze „Słowo" 
podaje w telefonie własnym z War­
szawy.

„Według obiegających wśród nól 
sejmowych pogłosek nota Rządu pol­
skiego do rządu sowietów została w 
ciągu dnia dzisiejszego wysiana. Wa­
runki ze strony Rządu polskiego są na­
stępujące:

1) uznanie suwerenności Państwa 
Polskiego,

2) rękojmia nie miesząnjp się w 
sprawy wewnętrzne Państwa tyskiego. 
Co się tyczy innych spraw te byłyby 
przedmiotem dyskusji na konferencji 
pokojowej.

3 ) Rad jo musiałoby służyć delega­
tom do koniecznego porozumiewania 
się ze swoim rządem.

Początkowo był projekt natychmia­
stowego wysiania delegaów do Mińska. 
Projekt ten byt popie any przez lewicę 
jednak nie zdołał się utrzymać".

mi użytkowanej rolniczo stoimy do­
piero na 11-tem miejscu.

Natomiast ooszczycić się możemy 
nader niskim odse+!:iem' niea~' 
które w Polsce wynoszą 12.0 procent. 
Pod tym względem wyprzeazają ; nas 
tylko: Jugosławja (4 .7  proc.), Czecho­
słowacja 8.9 proc., W ęgry 10.2 proc., 
Niemcy 11.9 proc. Daleko gorzej na 
tomiast przedstawia się ten stosunek 
(w wielu wypadkach pochodząc} z 
charakteru kraju) w Belgji 23.9 proc., 
w Danji 30 .0  proc., w Finlandii 26.4 
proc., we Francją 20.5 proc., w Grecji
54.4 proc., w Hiszpanji 25.3 proć., w 
Norwegji 73.8 proc., w Rumunji 2V-0 
proc., w Szw ajcarji 25.3 proc., w 
Szwecji 40 .4  proc., w i Włoszech 20.9 
proc., w Z. S. R. R. 41.7  proc.* ^ 
Wielkiej Brytan5} 14.0 proc.

Grunta według: rodzaju gospodarstw.
Przejdziemy obecnie do użytkowa­

nia gruntów według rodzaju ^pupo 
darstw, przyczem statystyka rozrói J a .  
większe gospodarstwa prywane, mniej­
sze gospodarswa prywatne i grmty' 
związków prawa publicznego. 
odśo3 zojjśim)  atdnj? [azsAuaid \ 
darstwa prywatne) powienchriia. użyt­
kowanych gruntów wynos. 9,770,9 tys. 
ha. Ziemia użytkowana rolnicze wyko­
si 1618 ,8  tys. ha (47 :3  proc.)v w tern 
grunty orne 3.21 f ,6 tys. ha : (32 ,0  
proc.), sady i ogrody. 71,7 tys/ na 
(0 .7  proc.), łąki 825;0 tys. ha (8.5
próc.), pastwiska 510,5 tys, ha (5.
proc.). Lasy w tej grupie zajmują 
4.164.0  tys. ha (42,6  p/oc.'), zaś inne
grunty i nieużyfki 988,1 tyś. ha (10.1
proceat).

Mniejsze gospodarstwa prywatne 
użytkowały gruntów na przestrzeni
21.800.4 tys. ha, z czego; ziemia użyt­
kowana rolniczo wynosiła 19.505.2 
tys. ha (89.5 proc.), w czem grunty 
orne stanowiły 14.886,6 tys. ha (68 1 
p«*oc.), sady i ogrody 460 3 tys. h 
(2.1 proc.), łąki 2.713,5 tys. ha yiź ’ 
proc.); pastwiska 1.444,8 tys. ha (6,6 
proc.), Lasy w tej grupie zajmowały 
przestrzeń 1.043,0 ha (4  8 proci), a 
inne grunty i nieużytki 1.252,2 tys. ha 
(5 .7  procent).

Trzeci wreszcie rodzaj gospodarstw 
grunty związków prawa publicznego 
zajmowały obszar 6.289,0 tys, ha, 
przyczem ziemia użytkowana rojuiczri 
wynosiła 1.450,9 tys. ha (32,1 proc.), 
w tem grunty orne 453,2 tys. ha (7.2 
proc.), sądy i ogrody 19,0 tys. ha 
(0.3 proc.), łąki 260,9 tys. ha (4.2 
proc.), pastwiska 717,8 tys. ha ( i l . 4  
proc.), Lasy znajdujące się w ręku 
związków prawa publicznego zajmó 
wały przestrzeń 3.114,8 tys. ha (49.5 
proc.), a inne grunta ’ i nieużytki 
1.723,3 tys. ha (27 .4  proc.), Nąjw fle­
szy odsetek nieużytków znajdował się 
w ręku związków prawa publicznego i 
wynosił 1723,3 tys. ha, podczas gby 
większe gospodarstwa prywatne zano­
towały 988,1 tys. ha, niniejsze nato­
miast gospodarstwa prywatne 1252,2 
tys. ha.
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Żandarmeria czeska wojuje z dziećmi
MOR. OSTRAWA, 4. 8. (PAT). Żan. 

iirm erja czeska aresztowała wczoraj we 
i'rydKtf na Śląsku nad Olzą panią Rzyma- 
pową, żonę radcy województwa w Kato­
wicach i jej 10-letniego synka. Pod sllns* 
eskortą żandarmerii czeskiej przewiezie* 
no dziecko wraz t matką do więzienia 
w Morawskiej Ostrawie.

Niezwłocznie po otrzymaniu wiado­
mości o aresztowaniu konsulat R. P. ifi-

terwenjował u władz czeskich, pragnąc 
wydobyć dziecko j. więzienia. Do póź­
nych godzin nocnych nie udało się usta,:ć 
miejsca pobytu dziecka. Jak s,ę okazało 
później, umieszczono je w przytułku dla 
włóczęgów i bezdomnych dzieci. Dzięki 
staraniom konsu'atu udało s:ę wreszcie 
wydobyć chłopca z przytułku i przewieźć 
do Katowic.

Jak się dowiaduje korespondent PAT,

powodem aresztowania pani Rzymanowej 
ma być fakt, ii podczas wycieczki gór­
skiej pani Rzymanowa, wpisując się do
księgi, wyłożonej w jednem ze schronisk, 
użyć miała m. i. zwrotu: „Lud pepłczeje"*

Należy przypomnieć, że radca Rzy. 
man przemawiał w dniu 28 lipca na wie­
cu w Cieszynie, zwołanym z okazji 15-tej 
rocznicy podziału śląska, Za co był już 
atakowany przez prasę tzeską.

Min. Jędrzejewicz w Warnie
SOFJA, 4. 8. (PAT). Dziś wieczorem 

*>ubyła się uroczysta inauguracja polskie­
go doniu wypoczynkowego, zbudowane­
go na brzegu morza Czarnego pod War­
ną. W uroczystości tej wzięli udział min. 
jędrzejewicz ,poseł R. P. w Sofji Tarnow- 
sk\ grupa dziennikarzy polsk.ch, przyby­
łych celem wcięcia udziału w bułgarsko- 
polsk.ej konferencji prasowej, członkow e 
delegacji polskiej, oraz szereg wybitnych 
osobistości bułgarskich z min. Radewem 
na czele.

Uroczystość Uświetnili swą obecnością 
król Bułgarji Borys z królową Joanną, 
przedstawiciel rządu Rzplitej Polskiej mi­
nister W. R. i O. i Wacław Jędrzejewicz,

grzedstawiciel armii polskiej gen. Orlićz 
'reszer, przedstawiciel regenta Węgier 
admirara Horthy'ego poseł węgierski w 

Sofji Matuska i przedstawiciel armji wę­
gierskiej generał Marszalko.

Inauguracji pomnika dokonał osobiście 
króf Borys, wygłaszając dłużśze przemó­
wienie, po którem zabrał głos minister Ję . 
dfźejewicz i ppłk. Pelew.

Na&tępme przewodniczący budowy 
pomnika wręczył królowi Borysowi klu­
cze. Król dokonał otwarcia mauzoleum, 
nrzekazując następnie klueże ministrowi 
<vOjny TanewOWi, który będzie ich strzegł

włoskiej w Abisyaji
Jak wiadomo, naczelnym komen­

dantem armji włoskiej w Somali ma­
jącej podjąć operacje wojenne przeciw 
Abisynji, jest generał Graziani.

Uchodzi on za znakomitego takty­
ka, zwłaszcza w ofensywie. Ostatnio 
nazwisko jego wypłynęło na szerszą 
widownię po zamordowaniu kanclerza 
Dollfussa: Graziani stanął wówczas na 
czele oddziałów wojska włoskiego, któ 
re zmobilizowano i zgrupowano nad 
samą granicą austrjacką.

Natomiast mało komu wiadomo o 
tem, źe generał Grdzianl jest źydćm  
najczystszej krwi, a sławę swą militar­
ną zawdzięcza w piećwszej limji nie 
*yłe swym zdolnościom, co swej .

bezwzględności i okrucieństwa, 
:zego Już kilkakrotnie dawał jaskrawe 
dowody. -

Jego to zasługa jest zgmecenie po  ̂
wstania szczepu Senussi i zdobycie Cy 
renaikf.

W  roku 1931 na czele wojska zdo­
był po zaciętej walce oazę Kufrc: którą 
poprostu zrównał Z Ziemią. Tysiące 
krajowców zginęło wówczas ż głodu i 
pragnienia.

Po tem „zwycięstwie" nietrudno mu 
przyszła okupacja całej Cyretlaiki. O 
okrutnych metodaćh Jego postępowania 
-wir.Jczy fakt, źe

bliska sto tysięcy krajowców zam­
knął iv obozach koncentracyjnych, 

gdzie wymierali oni jak muchy, trakto­
we::! gorzej od bydła, pozbawieni 
wszelkiej opieki lekarskiej.

Rezultatem tej kampanjł jest 
niemal zupełne wyludnienie Cy- 

rcnaiki,
SPSrćj nieliczna ludność schroniła się 
w Inne, niedostępne okolice, uchodząc 
orżed okrucieństwami żydowskiego ,,bo 
hatera".

Niezadługo będzie Graziani miał 
znowu szerokie pole do popisu...

w ftnieniu armji bułgarskiej. Pod pomni­
kiem złożone zostały wieńce w imieniu 
armii polskiej, węg:erskiej i bułgarskiej, 
poczem mauzoleum otwarte zostało dla 
publiczności. /

SOFJA, 4. 8. (PAT). Po zwiedzeniu 
szkół i instytucyj kulturalnych w Szu mli 
min. Jędrzejewicz w towarzystwie mini-, 
strą. oświaty gen. RadeWą oraz innych 
osobistości udał się samochodem dc War­
ny, żegnany owacyjnie przez młodzież 
szkolną i ludność.

W Warnie goście powitani zostali nie­

zwykle serdecznie i uroczyście. Przed 
specjalnie wzniesiohą bramą triumtalną, 
pizybraną flagami polskiemi i bułgarskie-' 
mi, na której widniał portret*,króla Wła­
dysława.

WARNA, 4. 8. (PAT). Na historycznem 
pobojowisku pod Warną, gdzie :vj r 1444 
poległ śmiercią bohaterską młody król 
polski Władysław Trzeci, walcząc na 
czele rycerstwa polskiego i węgierskiego 
z wojskami tureckie mi, odbyła się dziś 
w!elka uroczystość poświęcenia pomni,ka- 
mauzoleum ku czci króla*rycerza.

PRASA BERLIŃSKA O POLSKO* 
g d a ń s k im  in c y d e n c i e

. BERLIN, 4. 8. (PAT). N ied ^ jjŁ .^ 0- 
sa berlińska podaje notatki' własny 6[ 
respondertfów w arszaw sk ich  vyK 
że podane w iadom ości o rzekonien ^  
knięc.iu p rzez w ładze polskie 8!’anl^ r y v $  
nej polegały na nieporuzurnimi-iu. 
łane One zostały zaostrzeniem k . ^  
celnej przt^ polskie władze grąnłc;t n v ^  
wykonywaniu Rozporządzenia ce 
polskiego ministra skarbu. . a tt

W bardzo spokójnym tonie P15w n̂î  
podkreślają zrównoważone opano 
miarodajnej opłnji polskiej.  .

OWACJE LEGJONISTóW NA 
GEN. RYDZA-ŚMIGŁEGO

t)iBIA ŁYSTO K, 4. 8. (PA T)- 
pociągiem pospiesznym z j]jW
przejeżdżał przez Białystok 8e 
inspektor sił zbrojnych gen. _ ^
Śmigły. W  czasie postóju pociĄg ..j 
stacji, legjoiiiści, jadący z Wilna p .., 
giem nadzwyczajnym na zjazd 
siow do Krakowa, urządzili g6116.1’ • & 
mu inspektorowi żywiołową ovrację ^  
toczyli jego wagomwznosząc okrży 
jego cześć.

Jak urodziła się „Mickl-maus”
groteskowa myszka filmowa?

W Londynie bawi obecnie osoba, zna­
na na całym świecie, z powodu wyświe- 
tlanego na ekranie zabawnej myszki „Mi- 
cki maus“. Jest to 

artysta * malarz Wolt Dysney, który 
uważany jest za właściwego ojca tej 

filmowej kreacji.
Przyjechał on do stolicy Anglji w podróż 
poślubną ze swoją żoną, coprawda, nieco 
spóźnioną, gdyż 

małżonkowie Dysney pobrali się 
pfzed 8 laty, lećż dotychćzas tlłe zdą ■ 
żyli należycie wykorzystać swych 

miodowych miesięcy. 
Przeszkadzał im w tem M'cki - maus, 
którego należało „postawić na nogi".

Figlarna myszka ujrzała światło lamp 
kinowych przy bardzo skromnych warun­
kach. Osiem lat temu Wolt Dysney prze­
bywał w Hollywood, znajduiąc się w ta­
rapatach materjalnych.

Dla polepszenia swego bytu, posta­
nowił wyświetlić kilka rysowanych 
filmów na temat znanej książki dla 
młódziefy „Alicja w kramie Cudów". 

Wynająwsźy stary garaż, przyjął do pra­
cy dwie panny, które miaty mu p-omagać 
pfzy rysowaniu komicznych figur.

Jednak przedsięwzięcie Dysneyta po­
niosło stratę, wobec czego zmuszony był 
do likwidacji tegoż, przyczem nie mając 
czetr zaspokoić pretensji wydalonych 
pracownic,

ożenił się z jedną z itich,
Liljaną Bondt. Nie zrażając się niepowo­
dzeniem, małżeństwo przystąpiło do 
pracy.

Całe urządzenie pierwszej wytwórni 
filmowej Dysneyta składało się z aparatu 
fotograficznego, wartości 50 funtów i kil­
ku dużych, próżnych sKrzyń, pr.zerob.o_ 
nych ,n.a biurka. Wynajęcie garażu fta 
pracownię kosztowało go 1 funta szterl. 
tygodniowo.

Z tej nędznej „budy" urosło potężne 
przedsiębiorstwo filmowe, zatrudnia

jąee obecnie 200 osób, z budżetem 
około 200 tysięcy funtów,

obrotem rocznym przeszło ćwierć miljona 
funt. szterlingów.

,,Ż początku cierpieliśmy wielką bie­
dę — opowiada twórca M:cki - maus — 
należało więc oszczędzać. W garażu- 
wytwórni stały też łóżka i tam spożywa­
liśmy nasze skromne posiłki.

Jeżeli zaś chodziliśmy rta obiady 
do garkućhni, to Wybieraliśmy naj  ̂

tańsze menu.
Pierwszym owocem pracy był tak zwa­

ny „Królik Oswald". Jednak po wydaniu 
tej zabawnej groteski, artysta nie za­
strzegł należycie 'nań prawa, wobec czego 
zmuszony został do zrezygnowania z tego 
obrazu. Dowcipna myszka też nie odrazu 
podobała się publiczności i 

dopiero wtedy zaczęła zbierać laury, 
kiedy z rozwojem techniki kinowej, 

przemówiła z ekranu.
Jeszcze dotychczas filmowe groteski z u- 
działem Micki - maus są najlepszą rozg­
rywką, ńiie tylko dla mPusińskich, le.cż i 
dla prawdziwych amatorów dziesiątej 
muzy.

Jednak mało kto z publiczności wie, 
że we wszystk.ch komedjach za główną 
bohaterką mewi jej ojciec duchowny, 
sam Wolt Dysney. Obecnie ten ostatni 

'zarabia około 2 tysięcy funtów tygo­
dniowo. Resztę zaś pieniędzy wkłada do 
swego interesu, dla osiągnięcta najwięk­
szej doskonalnośći.

Pracowałem tak iritensywnk — mowi 
Dysney —• że wprost padałem z hóg z 
przemęczenia. Obecnie już pracuję umiar­
kowanie. Moim ideałem jest urządzeniu 
przedsiębiorstwa, w którym współ,pracow 
nicy mog.iby tyle zarabtać, aby odkładać 
na czarną godzinę i jednocześnie mDgli 
korzystać z życia".

Ciekawe, że sam artysta * malarz zło­
żył dziennikarzom ang. sensacyjne o- 
świadczenie o tem, że rysowane filmy , z

„ŚWIĘTO OóR"
ZAKOPANE, 4. 8. (PA T). W dniu dzi- 

rtajszym odbyła się uroćzysta inaugura­
cja „Święta gór".

Uroczystość rozpoczęła Msza św. w ko­
ściele oaraftalnym, na której obecni byli 
członkowie komitetu organizacyjnego 
oraz licznie przybyła publiczność.

udziałem M.icki - maus i innych grot:® ^  
wych postaci, wykonane są w h,o!> 
przez niego, gdyż posiada nie tyle z 
ności malarza, ile organizatora. i H 

Podaje tylko ideę filmu i szkicuje
miczne sytuacje, . ^

które następnie mają opracować i j 
kończyć artyści - maiarze, miizykańC 
„specjaliści" od dowcipów, wprowad 
nych w treść obrazu.

i~o się dzieje 
w ieddej godzinie

Godzina —  sześćdziesiąt 
Zdawałoby się maleńki u ła m e k  czaJ.J 
a jednak, co się w tych sz e ść d z ie s i?  

minutach dzieje na święcie! ^
Oto w ciągu każdej godziny i 

wstaie w Nowym Jorku sześć nowy 1 
domów, —  wychodzi z warsztatów 
łego świata 700 samochodów i 
obręczy gumowych. W ciągu ka*<*■ 
godziny produkuje się około 50 y 
taśmy filmowei. a na odzież i mateO j 
ły przerabia się 3000 kwintali wełny 
10 tysięcy bawełny. ^

A praca pojedynczego c z ło w ie k a  _
przestrzeni jednej godziny? Oto W c * 
gu godziny praca serca ludzkiego, 
pychającego krew do tętnic, w yśtar^^ 
łaby do podźwign‘ęcia człowieka t 
wysokość trzech pięter. Gdybyśmy 1. 
sumowali pracę tłoczącą serc 
kich ludzi w ciągu godziny, otrzy111,^ 
byśmy więcej energji, niż wytw3rZ 
je zakłady wodociągowe Paryża c , 
gu całego roku. ,

xVręszcie w ciągu jednej &
Finie w Ameryce dwóch iudzi 
wypadków samochodowych. A t $  
dzieści pięć tysięcy rozmaitych zv 1 
futerkowych ginie t ręki człowieka"'

A. WIŚNIEWSKIEGO

Najnowszy model angielskich czołgów podczas ćwiczea.

Sprzedaje najtaniej
Meble Nowoczesne i Antyczne. 
śkórzane. T a p c z a n y .  P10
Kombinowane modern i a n t y c z n e .
lo iy  Stylowe. Meble Biurowe. 
SŁ Y N N Y C H  M A LA R ZY.

Perskie- Bronzy, Porcelana.
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| WODA GORZKA MORSZYŃSKA
| 1 sól krystaliczna lub proszkowana —  
| znakomite środki w nawykowem zaparciu 
i stolca. Żądajcie w aptekach i składach 
' aptecznych.

„ł»r2e ^Pcowym _ wrześniowym numerze 
b, ^S^du Powszechnego" w artykule 
T, j ’ ”%  a bezbożnicy“ ks. Jan Urban 
i tyoi!?5lavvia metody, jakiem, bezbożnicy 
ty ty* j myślie:ele w Polsce posługują się 
ty nas z reklSJ3- Stwierdziwszy istnienie 
^sknZym kra û dwu odmian ateizmu: za- 
dzajuv[anego, nacjonalistycznego (w ro- 
się | Gierowskiego), który nie zdążył 

C2-e rozwln?^ ani zorganizować, i 
eSida ’ szerzy się po świecie pod 

rosyjski*g° komunizmu, autor arty- 
b ę jL j *8* swoje poświęca wyłącznie 

Bojo *'Ctwu typu bolszewickiego. 
ty organizacją ateistyczną jest

a ^ar̂ cy swą siedzibę w Warszawie,
Wiń ^an‘ZOWane koła w Poznaniu i w

f°l8ce „Związek Wolnej Myśli", 
swą siedzib

z°wane koła ___
„ y 0,nInnyęh miastach. Zależna od niego 

spółka z o. o., wydaje czaso- 
slcj“ i ^zboźnicze: „Wolnomyśliciel Pol- 
^ Pad'  ̂ Wolnomyślicielskie". Pisma 
UstępJ.Wżględem nienawiści do rei gji nie 
tyi‘< 1̂ . moskiewskiemu „Bezbożmko- 
2a'yęLI' ie- ,pfzyięty dotąd tej nazwy, gdyż 
Wsyw N  jeszcze byłoby ryzykować po_ 
tytu|ean-',e si? bezbożnictwem w samym 
Pr?ybiP'sma. Szczególnie jaskrawe formy 
clijęu ta nienawiść w odniesieniu do 
<Wje ^j^ńątwa katolickiego. Ks. Urban 
t y ° l n o j ę z y k a  polemik i artykułów 
tflię j ^yślicielsł ich. świadczące o pozio- 
Ûltur? alnym i 111 oralnvin oraz o 

aleuszów.
Się za ° myśliciele nasi luDią podawać 
s*C 2 (* ZOry wyższej moralności a już ze 
bie roi zamiłowaniem biorą na sie- 

 ̂ w pionierów prawdziwej kultury.
*tyf> n^iwiększą zajadłością bezbożnie. 
tyjea ̂ Incmyślideli polskich występuje 
^  sfu-- k^7 zwalcza religję jako r/eko- 
i ,,kie5ePnłćę i sojuszniczkę kapitalizmu, 
i aPltal st>azy o potępieniach nadużyć 

Canei • Przez Kościół, albo o spo- 
toboJ- P°^tyce Kościoła na rzecz klasy 
chyb ICZej, dopatruje się w tern tylko 
ldobv?° Podstępu, którym religja usiłuje 
tę  ̂ yc zaufanie wyzyskiwanych, by ich 
^ t w i e j  rzucić na pastwę wyzyskiwa- 
^ ' Stąd wprost wściekłość ogarnia 

bezbozn:ihów, gdy się dowiadują 
y Kościoła na polu organizacyj za- 

'eh, a nawet na polu dobroczyn- 
przedstawienie takiej pracy, 

% , : Srodka usidlania ludzi przez religję 
nowego wyzysku". 

u?ustawiwszy cele rodzimego ate i- 
4uja ^j°J'ująeego i środki, jakiemi poslu- 
ilH ai?+ ° as* ^zbożnicy w dążeniu do 
■Mohr™ stawia pytanie, jaką winna 

I? $ .z naszej strony. Wszelka wy- 
'‘‘‘jowa z 'wolnomyślicielami jest bez*

r0>” . n,cy nie chcą zasadniczych 
w o religji, o istnieniu
♦ ku Boga 1 tł d*

y invjti*A ’ ®tw»erdża autor, — „muai- 
jhucpn d ^ k0 0  otwiwafliu oczu bata­
ch ty?™ Przez mch ludziom, umacniając 
^ość i ukazując złośliwość, kłamii-
Pfżęj uf*°Jektywną nicość przytaczanych 
4rfr„__ zbożnip7vrh pisarzy oskarżeń ;

W tym celu autor uważa za konieczne: | religijnymi? A ośmieszanie dogmatów, 
przystosować w stopniu większym .niż do- j najdroższych dla religijnego uczucia ka

rS“^ n W . mcz>'ch

tychczas nauczanie religijne do obecnych 
potrzeb walki z bezbożnictwem; w nau­
czaniu tern wystrzegać się wszystkiego, 
co ateuszom mogłoby dać jakąś podstawę 
do ośmieszania religji, i troszczyć się o 
to, by „wogóle religja nasza, zwłaszcza 
religja prostego ludu, była pogłębiona i 
podniesiona na wyższy poziom rozumie, 
nia stosunku człowieka do Stwórcy".

„Pozostaje jeszcze pytanie: czy wal­
czyć z propagandą bezbożnictwa drogą 
represyj prawnych. Jak dotąd, bezbożnicy 
w Polsce nie mogą narzekać, że katolicy 
zbyt często uciekają się pod opiekę pra­
wa. Wprawdzie pisma wolnomyślioielskie 
od czasu do czasu świecą jakąś białą pla­
mą, co dowodzi, iż cenzura państwowa 
uznaje pewne ich występy za wyraźnie 
sprzeczne z kodeksem karnym. Ale ile 
w tern, co zostało wydrukowane przeciw­
ko rei gji, znalazłoby się jeszcze rzeczy 
kolidujących z duchem i literą ustawy! 
Trudno np. zrozumieć, jak może uchodzić 
bezkarnie ośmieszanie wiary w Boga wo­
góle, traktowanie wierzących, dlatego, że 
są wierzącymi, jako głupców, ludzi nie­
dorozwiniętych umysłowo, skoro celem 
odnośnego rozdziału ustawy karnej jest 
przecież obrona swobodnego wyznawa­
nia przekonań religijnych i obywateli je 
wyznających. Czyż dopuszczalnem jest 
rzucanie obelg na tylu obywateli, którzy 
korzystają ze swego prawa być ludźmi

tolików, jak np. dogmatu Eucharystji, co 
jest jednak na porządku dziennym w pra­
sie wolnomyślioielskiej?

Wreszcie szczucie na całą klasę oby­
wateli, jakimi są księża, na zawód przez 
państwo uznany i szanowany, traktowa­
nie tego zawodu jako świadome oszust­
wo, zarzucanie mu pogłównego zepsucia 
i łotrostwa, czyż nie jest karygodne ze 
stanowiska dbałości o porządek publicz­
ny i zgodę obywatelską? A szkalowanie i 
obrzucanie błotem głowy Kościoła, Pa­
pieża, z którym państwo przecież utrzy­
muje oficjalne stosunki, narówni z rząda­
mi mocarstw politycznych.

Jeżeli zatem ateuszom w Polsce tyle 
uchodzi bezkarnie, to zaiste nie mają po­
wodu do narzekania ani na nietolerancję 
polską, ani na fanatyzm wierzących. — 
Uważalibyśmy tedy za potrzebne ustano­
wienie ze strony katolickiej jakiejś spec­
jalnej centrali, któraby pilnie śledziła ak­
cję bezbożniczą i kierowała prawną pbro- 
ną religji ,i Kościoła".

Obok wzmożenia prawnej obrony Koś­
cioła i udoskonalenia nauczania religji i 
apologetyki za najważniejszą broń prze­
ciwko niewierze autor uważa „świętość 
życia kapłanów, ich bezinteresowność, 
wreszcie ich poświęcenie w pracy nietylko 
dla duchowego, ale i matcrjalnego dobra 
wierzących".

S k a r a i  i t a l e

Cyrk I lwowski tramwaj
Jeden z naszych czytelników po­

daje:
W  sobotę dnia 3 bm. o godzinie 

6-tej minut 35 wsiadłem do tramwaju 
Nr. 9, by zdążyć na terminową kon­
ferencję, którą miałem o godzinie 7 
przy ul. Akademickiej. Dojechałem na 
ulicę Pełczyńską i tam tramwaj stanął 
przed cyrkiem Staniewskiego. Przy­
puszczałem początkowo, że jest przer­
wa w prąazie i dlatego cierpiiwie cze­
kałem na usunięcie przeszkody. Po 
szeregu minut zorjentowałem się jed­
nak, że dalsze wozy podjeżdżają na 
ul. Pełczyńską. Na moje zapytanie 
skierowane do konduktora otrzymałem 
odpowiedź, że odbywa się przedsta­
wienie cyrkowe i że tramwaje czekają 
na publiczność, która wyjdzie z przed­
stawienia. Na to oświadczenie wybu-

W zwiążkn x w y jitd em  na le tn isk a  Urządza 
firm a  „DOM WŁÓCZKI* Lwd-% S yk stn ak e  2
TANI MIESIĄC WŁÓCZKI i WEŁNY
Olbrzym i wybór, na jp rzed n ie jsze  gatunki 
aa kolory gw arantu ją zadowolenie P. T. 

K lljen te li

chła w tramwaju wprost rewolucja, 
gdyż siedziały w nim osoby, które spie 
szyły się na dworzec Podzamcze.

Skierowano nas do p. kontrolera, 
który zasłonił się rozporządzeniem Dy­
rekcji. —  Wskutek awantur, któ­
re mu publiczność robiła ostatecznie 
jeden wóz puścił, kazał się przesiąść 
tym osobom, które się spieszą. Ja  stra 
ciłem na tym postoju 15 minut, nie 
wiem jak długo czekały następne wozy 
w każdym razie dłużej.

Mojem zdaniem to zarządzenie Dy- 
reKcji tramwajów miejskich jest bez­
prawne, gdyż każdy kto nabywa bilet 
tramwajowy, zawiera z przedsiębiorst­
wem tramwajowem umowę na przewóz 
oznaczonych w rozkładzie jazdy ter­
minach. Od odpowiedzialności może 
zwolnić tylko siła wyższa a nie rozpo­
rządzenia sprzeczne ze zdrowym roz­
sądkiem.

Chcę wierzyć, że nowy dyrektor 
M.K.E. wglądnie w tę sprawę i nie za­
aprobuje podszeptów czynników od­
powiedzialnych za ruch tramwajów.
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Prostym sztychem

„Sport ukraiński..
Polska Agencja Telegraficzna ro* 

zesłała prasie następujący komunikat:
„ZE SPORTU UKRAIŃSKIEGO 

W  POLSCE".
W niedzielę rozpoczęła się we Lwo. 

wie jubileuszowe zawód) 1 uroczystości 
z okazji 10-lecia istnienia ukraińskiej or­
ganizacji wychowania fizycznego i przy­
sposobienia wojskowego „Łuhów". Rano 
po popisach gimnastycznych odbyła się 
w parku sportowym Msza połowa, po- 
czem ruszył pochód organizacji Łuhów 
męskich i żeńskich wraz z oddziałem w 
strojach kozackich ulicami jednej z dziel, 
nic miasta. Przed katedrą św. Ji^a od­
była się defilada przed starszyzną *wiąz. 
kową.

Popołudniu odbyły się aalsze popisy 
gimnastyczne. Dziś w poniedziałek, od­
będą się zawody lekkoatletyczne".

„Organizacja wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego".*

Ładnie to się nazywa.
Ale przeciw komu to ci mołojcy „w 

strojach kozackich" wojskowo się przy 
sposabiają? Przeciw Abisynji? Wło­
chom? Bo chyba nie przeciw Polakom„ 
którzy im na tego rodzaju „popisy 
gimnastyczne" w polskim Lwowie 
(właśnie!) pozwalają...

Widziałem tę niedzielną „defiladę". 
Żeby specjalnie czemś imponowała — 
nie można powiedzieć. Ot, sporo rus­
kich parobków i „mołodyć“ w wyszy- 
wanych koszulach, oglądających każ  
dy wóz tramwajowy jak raebywah 
dziwo, a  w panicznym popłochu■ ucie­
kających przed pierwszą lepszą tak­
sówką.

Nic dziwnego. Prowodyry wycią­
gnęli Paraski i Hryciów z „wsi spokoj­
nej, wsi wesołej" do. wielkiego miasta, 
pełnego nieoczekiwanych cudów, któ­
rych się w Sołonce Dolnej czy Górne} 
nie ogląda.

Niemniej jednak i Paraski i Hrycle 
z niebardzo pewnemi siebie minami, 
przekraczające rogatki grodu Orląt już 
w śródmieściu maszerowały z niebywa­
łym tupetem. Jakby już Lwów był ich.

Lwów, gdzie mogiła Brygad jera My 
czy ńs kie go jeszcze trawą nie porosła.

KlKI

Daj grosz na LOPP
  , ------

Śmlert Ambasadora
to

Tłum. 1. Lambert
nazywać ją pani, skoro

Dzj Jeszczc P ^ ^ ie  dziecko? 
'ięc ^^Wczyna buszowała po
O;

po kuchni,
Po2by£  za nią. Trudno mu było 

^  zapachu pieczeni i pomyj. 
^Uc2erz ę zlewał mocną perfumą. 
i • -Stała0 ^  dwóch latach z tego dziec-

e stty Sl£ kobieta-tyran? To wiot-
ii'  dni °rzenie zwymyślało go pewne- 

ymyśi' *  on uśmiechnął się tylko. 
^ajeni arde go, stało się u niej zwy- 
ę o -°n uśmiechał się zawsze.
* '° r0 w ewczyna! Takie to zgrabne. 
1 kr9wajSẐ scy chwalili jego zdolności

eie y z Londynu, i jego wyszuka- 
ancJ‘ę> dobrze, że ktoś był od- 

5Cząp° 2 dani a i robił mu wymówki. 
\  i 2aUu^ż.ad te wymówki za słusz-
* Prosta ° n*eczny łącznik między nim,

\\re S^am i, których kochał. 
dnia v!edniu nos* cylinder, aż

e n erby> następnie wkłada się
, ka °.Pl0late kapelusze, 
w f e  w PRA TERZE były pa-

(nchoę| wieże, lekka wesoła muzyka
lła niewiadomo skad, spotyka­

ło się tam jedynie Wiedeńczyków* W  
każdym obcym kraju powinno się żyć 
z ludem, wtedy poznaje się jego du­
szę. Zejść do nich bez obawy poniże­
nia, jadać z nimi. Wyczuwać zdumie­
nie na widok sutych napiwków, jak - 
gdyby się wydawało kradzione pienią­
dze.

Ten biedny wuj z Piemontu, który 
zawsze powtarzał: nasi synowie to al­
bo dyplomaci, albo oficerowie kawa- 

Ierji.

Zanim poszła do niego, zażądała 
rozmowy ze mną. Poleciła, by mnie 
poproszono do je j pokoju. Z miejsca 
oświadczyła mi świszczącym głosem: 

—  Zbrzydłam, prawda?
Dwie nieprzespane noce mam za 

sobą. W  Wiedniu zostawiłam siostrę w 
bolach porodowych 1 chorego siostrzeń 
ca. Pan wie przecie, .ge od ust sobie 
odejmuję, żeby tę nieszczęśliwą utrzy­
mać. Niech mi Pan mówi o nim. Za­
nim go zobaczę muszę wiedzieć wszyst 
ko. Mam prawo do tego. czyż nie?

Zdjęła kapelusz z piórami, popra­
wiła włosy. Była jeszcze młoda i mo­
gła się podobać. 

—  Panu zapewne wiadomo jaką ofia 
rę z życia zrobiłam?

Mówiła ciągle z prżymkmęterhi U- 
stami. Uśmiechnęła się i wówczas wy­
dała mi się zupełnie inna. Pamiętałem, 
że miała zęby brzydkie i poosute. Cbóc 
nie miała nowy porcelanowy uśmiech. 
Odniosłem wrażenie, że z tych ust nie- 
wyjdzie już nigdy szczere słowo.

Odnalazłem ją  później w pokoju 
chorego, w czarnej sukni z białym koł­
nierzykiem jaki noszą pensjonarki. 
Krzątała się koło łóżka, poprawiała 
kołdrę, układała poduszki Każdemu 
ruchowi towarzyszyły pcwitdzenia świ 
szczące, szybkie, przeplatane..dziecięcą 
gwarą: on znieruchomiały z Ópadnię- 
temi powiekami, ędawał się, w/itlać ca­
łą swą wolę, żeby nie słuchać.. :

—  Wyzdrowiejemy prędko Poje- 
dziemy do naszego domeczku, praw­
da? Tam takie doskonałe powietrze! 
Będziemy na słońcu, . będziemy jeść 
Świeże ja jka  z naszego kurnika. Od­
wagi Ekscelencjo. Tęskniłam za Pa­
nem spacerując po Ringu. Dwa razy 
spotkałem Albrechta. Przypomina Pan 
sobie Albrechta, tego który chciał Sie 
ze mną żenić?

Chory obrócił śię do mnie i usiło­
wał uśmiechnąć:

—  Ależ dziewczyno, dziewczyno!
—  Teraz ja  tu jestem, nie wolno 

mówić, trzeba słuchać.
Nudziła go aż do obrzydzenia, ko­

niecznie miał wypić filiżankę rosołu. 
Po rosół poszła do restauracji obok 
bo ten w hotelu, twierdziła —  truciz­
na. Zostawała na długie pogwarki 7 
właścicielem restauracji, wracała nie­
raz po dwóch godzinach zdyszana.

Pewnego dnia powiedziała mi:
—  Musiałam poradzić się adwokat?
Zwykle o ósmej, mimo nalegań cho

rego wracałem do domu. Błagała mnie 
oczyma, bym go nie zostawiał same­
go, potem jakgdyby się je j żal robiło 
dodawała:

—  Chyba, że ojciec oczekuje na 
Pana, to co innego.

Świeciła się jedynie lamp? z czer­
wonym abażurem. Postawiona nisko 
na kufrze, oświetlała, ponalepicme na 
nim etykiety hoteli: la Riva degl«
Schiavoni", meczet w Kairze. Na sufi­
cie krążek światła drgał za najmn).iej- 
szem poruszeniem się łóżka. Meble 
trzeszczały.

(C  d. n , i
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Pod „płuczkarnlą" Wiślickiego
Ile nas kosztowała fala pomarańczowa?

(— ) Z niekłamaną ciekawością 
wzięliśmy do rąk ostatni zeszyt „Han­
dlu Zagranicznego Rzczplitej Polskiej" 
(czerwiec .1935) i pierwsza rzecz 
którą zbadał.imy była odpowiedź na 
pytanie, ile też kosztowała nas w o- 
kresie pierwszego półrocza br. ta in- 
wazyjno -  kompensacyjna fala banń- 
nowo -  pomarańczowo -  mandarynko­
wa?

Na wstępie zaznaczyć winniśmy, że I 
jeśli porównamy pierwsze półrocza | 
dwu lat ostatnich (1934 i 1935), na- | 
tenczas otrzymamy obraz następujący:

I— VI. 1934 przywóz ogólny —  
394,2 milj. zł., wywóz —  472,6 milj. 
zł. Saldo dodatnie —  78,4 milj. zł.

I— VI. 1935 przywóz —  416,4 milj 
zł, wywóz —  442,7 milj. zł. Saldo do­
datnie 26,3 milj. zł.

Znaczy to, że w zestawieniu tern 
przywóz wzrósł o 24,2 milj. zł, nato­
miast zmniejszył się wywóz o 29,9 
milj. zł i saldo dodatnie zmniejszyło się 
o 52,1 milj. zł (w maju zanotowano 
saldo ujemne w wysokości 1,8 milj. 
złotych).

I pod tym kątem, który n a k a z ie  
daleko idącą ostrożność, ze względu 
zwłaszcza na spadek artykułów wywo­
żonych z Polski, m tym rzędzie drewna 
w stosunku do roku 1934 o 5,5 proc., 
węgla o 7,5 proc., bekonów o 9 proc. 
wyrobów włókienniczych o 52,5 proc. 
jaj o 16 proc., trzody chlewnej o 17 
proc., pszenicy o 11,3 proc. (ze 177 
zł na 133 zł), cukru o 15 proc. (ze 
129 zł na 110,7 zł), masła o 36,7 proc 
(z 2.250 zł za tonnę na 1.424 zł), pod 
tym kątem zwrócić chcemy uwagę na 
ten przemasowy import owoców, zwła­
szcza tych, na których zarabiają prze­
różni W iś iccy et consortes.

I tak jabłek  w pierwszym półroczu 
br. Oprowadziliśmy 28.137 tonn za 
1,728 000 zł (w tym samym okresie 
roku z. 20.799 tonn za 1,139.000 z ł); 
wiśni i czereśni 1.760 tonn za 131.000 
zł (2 .307 tonn za 153.000 z ł) ; wino­
gron 475 tonn za 32.000 zł (294 tonn 
za 24.000 z ł) ; śliwek suszonych

750.000 pacjentów
Ubezpieczalnie Społeczne opraco­

wały pierwsze zestawienia dotyczące 
pracy lekarzy domowych. Jak się oka­
zuje lekarze domowi w całej Polsce 
przyjmują u siebie w gabinetach, oraz 
odwiedzają w domu łącznie do 750 
tys. pacjentów miesięcznie. Nie dziw, 
że przy szczupłej liczbie lekarzy do­
mowych, personel lekarski ubezp'e- 
czalń uskarża się w tych warunkach 
na przeciążenie pracą.

Ale jak  w takim nawale wygląda 
możność opieki nad pacjentami?... 
czy nad tern zastanowiły się Ubezpie­
czalnie. Im widocznie chodzi o statys­
tykę. Na sztuki, od sztuki i odwalić jak  
kawałki.

Maliny mordowe
Na rynku owocowym pojawił się no­

wy rodzaj malin mpertowanych z zagra- 
nicy. Są to tak zwane maliny mordowe, 
będące produktem sztucznego skrzyżo­
wania krzewów owocowych. Maliny mo­
rdowe sprzedawane są po 3 zł. za kg. 
Nasi ogrodnicy czynią już próby planto­
wania nowego gatunku malin w Polsce.

Zabiegi o przyspieszenie 
awansów

Zw,ązki urzędników państwowych 
zwróciły s;e do Prezydjum Rady Mini­
strów z 'prośbą o wyznaczenie audjencji 
u podsekretarza stanu p. Siedleckiego. 
Delegacja organizacji urzędniczych przed­
stawić ma rządowi memorjaf w sprawie 
zapow.adanych awansów. W memorjale 
tym urzędnicy zabiegają o przyspieszenie 
awansów, które oczekiwane były już w 
miesiącu sierpniu r. b. ii objąć miały około 
30.000 osób.

(przeważnie ze Stanów Zjedn.) 34943 I 
tonn za 2,246.000 zł (30.056 tonn za j
2.244.000 z ł ) ; innych owoców i jagód  
721 tonn za 88.000 zł (878 tonn za
98.0000 z ł) ; ananasów  7 tonn za
2.000 zł (5  tonn za 2.000 z ł) ; bana­
nów 10.763 tonn za 546.000 złotych 
(12.188 tonn za 762.000 z ł);

pomarańcz i mandarynek tonn 
279.171 za 12,731.000 zł. 

‘‘Podkreślić należy, że tych owoców 
w pierwszym półroczu roku z. spro­
wadziliśmy tylko 29.443 tonn za
1.882.000 zł.

Różnica przeto wynosi 254.728 
tonn i 10,84^.000 zł.

Cytryn sprowadziliśmy w danym o- 
kresie do Polski 78.444 tonn za
2.625.000 zł (73 .760 tonn za złotych 
2 ,0 41 .0000); daktyli 710 tonn za zł
63.000 (546 tonn za 64.000 z ł); 
rodzynków 13.760 tonn za 915.000 zł 
(12.020 tonn za 873.000 z ł) ; fig  3.332 
tonn za 160.000 zł (3 .228 tonn za
186.000 z ł) ; skórek pomarańczowych 
708 tonn za 68.000 zł, owoców solo- [ 
nych, kwaszonych itd 3^3 tonn za
30.000 zł; orzechów włoskich 3.896 
tonn za 702.000 zł; orzechów ziem­
nych 2 .150 tonn za 82.000 zł; kaszta­
nów 16 tonn za 1000 zł, chleba święto­
jańskiego 177 tonn za 6.000 zł; mig-

łfflonlcz-Mról _ „
miły odpoczynek, skuteczna Kurii£fc

dalów  2.622 tonn za 671.000 
der pestek śliwek, moreli itd. 26 
za 38.000 zł; itd.

Cierpliwości braknie w wyl>cza* 
tych pistacyjno -  pomarańczowo -  ̂
trynowych specyfików.

Czy jednak na naród, któYy > «
tknięty jest taką biedą, nie za wie : 
Wszak tylko ten drobny, choć sfriaC^ 
ny odcinek przywozowy pochłonął ! 
koło 24 mil jonów złotych.

A stało się to na krótkiej tylko pfZ 
strzeni 6 miesięcy.

Obecnie idzie fala morelowo -  ^  
nogronowo -  śliwkowo -  futrzanO- ** 
wiorowa. Zobaczymy ile też będzie 
sztować.

Pierwszy występ organizacyi rolniczych
na XV. Międzynarodowych Targach Wschodnich we Lwowl*

czołowyZnaczenie ruchu organizacyjnego i 
spółdzielczego dla rolnictwa znajdzie w 
bieżącym roku odzwierciedlenie na Tar­
gach Wschodnich, w wystawie rolniczej 
pod nazwą „Grupy zorganizowanego roi" 
nictwa“.

W wystawie wezmą udział organiza­
cje z terenu działalności Lwowskiej Izby 
Ikolniczej, t. j. województwa lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego.

Kierownictwem i organizacją zajmuje 
się Lwowska Izba Rolnicza.

Na wystawie tej wystąpią organizacje 
rolnicze, zapoznają ogół«publiczności ze 
swoją działalnością. Znaczenie dydaktycz 
ne wystawy, na które specjalnie zwraca 
się uwagę, będzie znaczne, ponieważ Izba 
stara się, by poszczególne działy ilustru­
jące produkcję surowca, były zamknięte 
działem przetwórczym.

Celem wystawy będzie przedewszyst- 
kiem odpowiednia reprezentacja należna 
rolnictwu, obok firm handlowych i prze­
mysłowych, a to by wskazać bezpośre­
d n i drogę przetwórcy i odbiorcy do pro- 
ducenta rolnika, z wykluczeniem zbędne­
go pośrednictwa, pochłaniającego znacz­
ny odsetek dochodu rolniczego.

Rolnictwo musi nabrać przeświadcze­
nia, że tylko w organizacji leży jego przy 
szłość i to przedewszystkiem spółdziel­
czo . handiowj. Przykładem winna tu być 
Danja, kraj czysto rolniczy, która właśnie 
dz.ęld ruchowi spółdzielczemu i organi­
zacyjnemu potrafił zapewnić sobie, mi­
mo wszecnświatowego kryzysu rolnicze­
go, znaczną opłacalność gospodarki rol­
nej, i wielki dobrobyt materjalny

Wystawa będz.e miała charakter han­
dlowy i propagandowo - demonstracyjny. 
Obejmie ona rybactwo, pszczelarstwo, 
jedwabnictwo, dział leśny, przetwórstwo 
owocowe, drób, sadownictwo, produkcję 
wikliny koszykarskiej i inne.

Atrakcją wystawy, będzie niewątpli­
wie wystawa rybacka, która będzie po 
raz pierwszy na Targach Wschodnich 
i od wielu lat wogóle na tutejszym tere­
nie. Obejmie ona możliwie wszystko co 
wchodzi w zakres tej dziedziny. Kilka, 
dziesiąt akwarji. wypełnią poszczególne

gatunki ryb wód zamkniętych i otwartych 
terenu działalności Lwowskiej Izby Rolni­
czej. Również i raki mające łączność z 
gospodarstwem rybnem znajdą tu pomie­
szczenie.

Izba spotkała się z należytem zrozu­
mieniem doniosłości organizowanej wy­
stawa będzie mogła być powtarzana i roz* 
dziewa się, że w przyszłych latach wy- 
tawa będzie mogła być powtarzana i roz­
szerzaną, ze z czasem rolnictwo zajmie na

T a r g a c h  Wschodnich jedno z 
miejsc, należne mu w południowo-ws^1̂ , 
dniej części Polski, imającej charakter  
łącznie rolniczy. — że wobec znac/nj
ulg kolejowyh dla udających się na  ̂
dzynarodiowe Targi (Wschodnie do L ^  
wa, wystawa będzie licznie zwie1dza . 
przez zainteresowanych w tych dzie1 
nach gospodarstwa rolnego, jakie 6? ■ 
reprezentowane na Targach w bieżąw 
roku.

Izby Rzemieślnicze 
a świadectwa przywozowe

Izby rzemieślnicze otrzymały prawo 
przyjmowania podań o wydanie zezwoleń 
na przywóz towarów zagranicznych. Do­
tąd formalności te załatwiane były wy­
łącznie przez Izby Przemysłowo - Han­
dlowe. Inowacja ta ma duże znaczenie dl" 
rzemiosła, gdyż -wielu rzemieślników mu. 
s* sprowadzać surowce zagraniczne dla 
swojej produkcji, bądź też musi nabywać 
maszyny wyrabiane zagranicą.

Polska a inne kraje 
pod względem hodowli
Według statystyki, opracowanej we 

Francji, krajem o największem natężeniu 
hodowli bydła jest w Europie Danja, 
gdzie na obszar 100 ha przypada 99,7 
sztuk bydła, na drugiem miejscu znajduje 
się Anglja — 70,6, trzecie miejsce zaj­
mują Niemcy — 68,9, dalej zaś Czecho­
słowacja — 53,7, Francja —  48,2, Italja 
— 37,3, Polska —- 37, na ostatniem zaś 
Węgry —  25,2.

Jak wykazują fe cyfry, Polska pod 
względem hodowli bydła zajmuje zale­
dwie przedostatnie miejsce wśród 8-m.iu 
objętych statystyką krajów europejskich.

Kronika gospodarcza
— Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

rozesłało ponowny okólnik do urzędów 
administracyjnych i samorządów, zaleca­
jący oszczędności w korespondencji urzę.

dowej. Okólnik podnosi, że w ydatk i ^  
znaczki urzędowe pochłaniają PrZf sc0, 
1.200 złotych. W całej rozciągłości s °̂f ̂  
wany ma być przepis, który obciąża ■ad  ̂
satóv kosztami przesyłki we wsżystkh 
wypadkach, gdy pismo wystosowane 1 
stało w ich wyłącznym interesie. ■

—  Według przewidywań M i? ®  
narodowego Instytutu Rolnictwa w 
mie, zbiory zbóż w Europie będą vir ' 
wyższe niż w 1934 roku. W  sz e z jiy  
ności spodziewane są zbiory pszeń'1 J 
w wysokości około 440 milj. q. . ,

—  W  miesiącu maju i czerwcu 
dyrekcja Związku Rewizyjnego 
ińskich Kooperatyw przyjęła na cZ .Q, 
ków 13 nowych kooperatyw, z jl9 z. 
nych w miasteczkach względnie 
szych wsiach Małopolski W schodniej*

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 5. lip^a* 

t l *
Qieida zbożowa.

Na Giełdzie obroty w życie 
paku, mące i otrębach. . „

Żyto, owies, mąki i otręby pota ^  
ły. —  Tendencja nadal zniżkowa* 
sposobienie słabe.

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.

Bez obrotów. —  Dolar poza 
dą około zł 5.25 i 3/4.

Oiet'

słoda
Z dniem 5. b. m. wchodzi w życie roz. 

porządzenie p. Ministra skarbu, przyzna­
jące zwrot cła, uiszczonego za sprowa­
dzone z zagranicy i użyte przez rolników 
nawozy, materjały pomocnicze, narzędzia 
i maszyny, przy wywozie zagranicę stan­
daryzowanych zbóż, strączkowych, na­
sion oleistych, produktów przemiału, gro. 
chu polerowanego i słody, wytworzonych 
w kraju.

Normy zwrotu cła zostały ustalone za 
100 klg. pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
i gryki na zł 6, grochu, fasoli, bobu, so­
czewicy wyki, peluszki, bobiku oraz mie­
szanych wyki i peluszki z owsem lub 
jęcznreniem — 6 zł., nasion rzepaku, rze­
piku, gorczycy i maku — 6 zł., lnu — 12 
zł., konopi — 10 zł., mąki, zależnie od 
gatunku — od 6 zł, do 10 zł., kaszy jęcz­
miennej -— 12 zł.., kaszy gryczanej — 10 
zł., kaszy owsianej i płatków owsianych

— 9 zł., grochu polerowanego, również w 
połówkach :— 8 zł., słodu — 3 zt.

Zwrot cła n!e ma zastosowania przy 
wywozie pszenicy, żyta, jęezm enia, owsa, 
gryki, fasoli, bobu, soczewicy wyki, pe­
luszki, bobiku i t. p., wyprodukowanych 
w polskiej części Górnego Śląska, a wy­
wożonych do niemieckiej części Górnego 
Śląska.

Na dowód przyznania zwrotu cła, u. 
rzędy celne, dokonywujące odprawy bę­
dą wystawiały kwity wywozowe na pod­
stawie zaświadczeń 'eksportowych Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu po stwier­
dzeniu wywozu towarów zagranicę. W y­
kaz organizacyj eksportowych, uprąwnio" 
nych do otrzymywania i wydawania za­
świadczeń eksportowych będzie ustalał 
Minister przemysłu i handlu w porozu­
mieniu z m nistranii skarbu oraz rolnic- 
twa i reform >*‘rsnych.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w blokach w 

cie 2.70 zł., w delatu 3 .00  zł., mas > ,
fvir;

sorty —  hurt 2.50 zł., detal 
masło kuchenne hurt 2.50 zł.,
2.80 zł.

Jaja  kopa 3.40 zł., sztuka 6 gr* 
Mleko na miarę w hurcie 16 

tal 18 gr., z dostawą do domu 
24 gr. . fjl

Śmietana słodka hurt 70 gr.,
80 gr., śmietana kwaśna hurt 80 * 
detal 1 zł.

Giełda warszawska
Warszawa 5. VlU*

3 proc, poż. hodowlana
4 proc. poż. inwestycyjna
4 proc. poż. inwest. seryj.
5 proc. poż. konwersyjna 
5 proc. poż. kolejowa
b proc. poż.- dolarowa 
4 proc. poż. dolarowa 
7  proc. poż. stabilizacyjna 

10 oroc. japi- kolejowa

4 1 7 5
107-—

6 8 2 5

66.25

i.
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Kolei niemiecK ch
(Od własnego korespodenta „Kurjera Lwowskiego”)

Berlin, w lipcu.
me­

ty h-
f ^ k i e  lci ^ cym  ro k u  k o le jn ic tw o  _ 

* v  chodzi ^ ie la-da ju b ile u s z : s tu -  
?Wa f U5z.enia w  d ro g ę  p ie rw sz e g o  p o . 
, a n i A p ie rw sz a  n iem ieck a  lin ja  kole- 
t^bertri y*a d łu g a . P ro w a d z iła  z N o- 
I r ^ a i p  t̂ ° P o b lisk ieg o  F u rth . D z iś  

nale! k u rsu ją  po  lin jach  d łu ż szy ch , 
t y ł a t n ,  z rozum ieć , że 
J°Wą  ̂ P^ecież pierwsza linja kole- 

i î~e ,nikt nie mial jeszcze zaufa­
li6 Irzeba k,° Pakowego potwora,
.°tyy ty było poprostu sprawdzić, o ile 

< nalazek posiada praktyczne zna- 
h'v‘a?lćzen'11 wi?cej» że dotychczasowe o- 

edsi€w ? . zachęcało do większych 
0to\ 2l?ć w tym kierunku.

^ ska u'^iem» lokomotywa stephenso-
*2 p°eiaff ciągnęła pierwszy niemie- 

£tiaeh • Sama nie była pierwszą na 
^ w 8,memieckich.
Ostała lokomotywa zamówiona 

.r^zez jedno z gwarectw wę- 
zagiębia Saary już w roku

Ni ia‘K 1816.
dz*ej przemysłowy zakątek 

ia^ iU  kl d̂.2iał już coś niecoś o zasto- 
l J % 2ai °!e* w górnictwie angielskiem i 
^ 1?. kolęj^1? v ślad. Zbudowano przeto 
tui * i .zi .Pomiędzy szybami węglo- 
ra a (pT^bwiono w berlińskiej odlewni 
i . Tz.ecżlu Za.Pomysł!) lokomotywę, któ- 
ia1,10 Jak.i l_Scie zosta*a według niewia- 
th, pr*ewi0C' i  wzorów zbudowana. Ale jak 

najMn do Saary? Wybrano ku te. 
bh,SPławinWie.clnieisz  ̂ dr°gę wodną. 
L m  sta ^  wi ĉ wPierw do Ham
io?K&Maanii3d morzem skierowano do 

[$ dn ? u» s^ d  zaś Renem przez Ko- 
&PocLaiary:
> S1? żmudne montowanie
tyjjuy y przez fachowe ów, któ- 

®Qy dotąd czegoś podobnego 
prŻet ni® widzieli.

5}kh6ł° dziwnego, że gdy lokomoty- 
na *orze zupełnie złożona, 

ł  miejsca mimo wszelkich wy- 
*3{MUszyć nie chciała. Stała więc i 

% ^ Przez czas jakiś, 
h , ***cie rozebrano ponownie i 

nW a przetopiono.
Wbhu ny -kopiec miała pierwsza 

nicmiecka- 
i&r b̂vn smdtnem doświadczeniu
łvt.0vvćic'^go* że do pierwszego pociągu 
M 5 * q p o  z Angiu nietvlko lokomo- 

3ZJ
# ylii

nosił na głowie maszynista,

; t , & Z An^  nietylko ______
0 trzpp^af.̂ yn.istt- Była to lokomoty-

^ t c f ech c y1indrach" W y n o s i ł  na JL

cNrdaić ^AngI^ zwyczaju
iiPó

Panującego 
A '

'^° m o żn a

podówczas w

... j  d *«uzna na starych szty-
n'ejsi d° . ca życia, podobnie, jak 

^yniaf 0zkarze berlińscy, pierwszy 
ei nie pierwszeJ koleji niemiec-

S ini
î op * ” ̂
ry3e, -a SenSacJa> gdy pierwszy 

erRi a* ,^ c  i kopcąc ruszył z No-
' < * w ' lilby. si« i ednak- k<oby n -

otywft »Poc^ g  ciągniony był przez

sobie wyobrazić, co ówczesne 
ty na temat koleji, co to był 
co za

loifA też n iić-‘Maszynista, a był tylko je- 
u^otywa * mied ÓJii odpoczynku, a i

S  a o  8 0  P ° tr z e b o w a ła -

i f e 080*

Pociągu zaprzęgano po- 
proatu konie.

spęcjaLnie wówczas nie

pisma ówczesne o
bóJP*łość ^.dewszystkiem wpływ kolei 
ifyjcin ^  .la k > na miłość. Uczucie to 

Mnm, Hrdzono —  płonęło żyw- 
p szecn. eniem przy możliwościach
chĈ  si?-8ip , łatwiejszego, jak przeje.

Poea^°lełą z Norymbergi do 
e 8oa»: Wad się z narzeczoną i w 

'^*ziny być z powrotem w No-
* 2 ?  by* rymberdze.

« d n  y  B«kie pewien oryginał, który 
i n]0WyCh n*e|icznych późniejszych lin-ij 
‘W&hainif. mieć absolutnie stac>ę, 
^tii? ^aiałl1̂  Przystanek kolejowy w 

82żny h\ U* to bowiem bardzo
>dy Aviad*0n. Von Bomberg.
&â yznap, kolejowe nie kwapiły się 
S ! na;2 ®IUem przystanku, pocią- 
iw kę» yc2aJ|iiej w śwlecie za li- 

rrw ? K ł  tc^ przewidzianą karę i 
to ♦ . Pobliżu swej posiadłości. 
p0v?+kA długo, dopóki pewnego 

^ h.eth je*fih ? rzył swego tricku, gdy po- 
h  ^ieckip ? , J akieś panujące książąt- 
bib , ^pór l.' w tedy władze widziały, że 

fcl ,£°na tylko się kompromi*
y%  się do jego żądania, 

dn yskat pierwsze połączenie 
^  «iPlero w trzy lata po zapro- 

p-‘Crwszej[ Jinjia mianowicie do

Potsdamu. Co to była za kolej... której 
zapytywano, czy niema środka na wyko­
rzenienie żebractwa, kwitnącego wzdłuż 
Iinji kolejowej.

Oto żebracy biegli podczas ja^dy 
wzdłuż pociągu i molestowali pasa­

żerów o jałmużnę.
Możemy mieć wobec tego pojęcie, jaka 
była szybkość ówczesnego pociągu. A 
trzeba jeszcze wiedzieć, że dwór królew- 
ski mieszkał wówczas więcej w Potsda- 
mie, aniżeli w Berlinie i że książątka pru­
skie bardzo często używały przejażdżki 
koleją.

Oczywiście od takich „kolei“ od sie­
dmiu boleści nie można było wiele wy­
magać. Toteż 

ruch kolejowy odbywał się tylko w 
w dzień.

Dopiero w 10 lat później zaprowadzono 
nocny ruch. Wyglądało to jednak tak, że 
do jednego wagonu zaprzęgało się konie 
i jazda ślimaczym truchtem, bo każdy 
zrozumie, że 

konie' biegły po nasypie ostrożnie w 
ciemnościach nocnych.

Wreszcie jednak zaprowadzone normalny 
ruch nocny, wynaleziono sleepingi i woży 
restauracyjne, salonowe i inne, no i w 
sto lat doczekaliśmy się, że taki ,n. p. „la­
tający kolończyk", najszybszy pociąg nie­
miecki na linji Berlin — Kołonja, porusza­
ny motorami Diesla, biegnie z szybkością 
160 km. na godzinę. Niedhgo zaś będzie­
my jeździli w Niemczech zeppelinami na 
szynach. To dopiero będzie kawalerska 
jazda. I nie trzeba będzie na nią nawet 
czekać drugie sto lat.

OD ADMINISTRACJI
Pragnąc utrzymać stały kontakt ze swymi Czytelni­
kami, wyjeżdżającymi na wywczasyt Administracja 
„Kurjera** nie będzie liczyć dodatkowej opłaty za 
zmianę adresu zarówno przy wyjefdzie jak \ po 
powrocie z wywczasów.

Niemcy w Alzacji i Loteryng)
Dwie te prowincje stanowią od 

wieków jabłko niezgody między obie­
ma sąsiednim i państwami, powołują- 
cemi się na związki narodowe i języ­
kowe między Alzacją i Lotaryngją, a 
Francją i Niemcami z drugiej strony.

Oczywiście, jak  na każdym terenie 
granicznym, tak i tutaj nieuniknione 
jest wzajemne przenikanie i mieszanie 
się obu narodowości, —  faktem jednak 
niewątpliwym pozostaje, że ludność o- 
bu tych prowincyj była i pozostała w 
olbrzymiej większości francuską, —  a 
chwilowe wzmożenie się żywiołu nie­
mieckiego, w okresie od roku 1$7 1 do 
wojny światowej było zjawiskiem  
sztucznem, wywołanem przez planową 
politykę kolonizacyjną Niemców, —  
podobnie jak  to się działo i na ich 
wschodniej granicy, w Poznahskiem, 
na Śląsku i Pomorzu.

Na obszarach Alzacji i Lotaryngji 
zakładali Niemcy liczne zakłady prze­
mysłowe, a osławiony „ Westmark-Ve- 
rein“, —  rodzony brat „Ostmarku“, 
rozwijał wytężoną akcję celem sprowa­
dzania na te ziemie jaknajwiększej licz 
by robotników i techników niemieckich.

Jeszcze w roku 1875 nie było w 
Alzacji i Lotaryngji więcej jak 15 i pół 
tysiąca Niemców. Liczba ta jednak ro­
śnie następnie w zawrotnem tempie: 
33 i pół tysiąca Niemców w roku 1880

—  6 5 'tysięcy w roku 1890, —  106
tysięcy w roku 1900, —  120 tysięcy 
w roku 1910. ^

Z chwilą zawaracia pokojp w ro­
ku 1918 ogólna liczba Niemców w Al­
zacji i Lotaryngji dochodziła a o 400 
tysięcy!

Wszystko to jednak nie wystar­
czało niemieckim kolonizatorom: oto w 
roku 1917 władze wojskowe niemiec­
kie opracowały szeroki plan szybkiej a 
skutecznej germanizacji Alzacji i Lo­
taryngji. A w październiku 1918, na 
krótko przed katastrofą armji niemiec- 
•kiej, „W estmark“ zakłada swą główną 
kwaterę... w Strasburgu!

Z chwilą, gdy Alzacja i Lotaryn- 
g ja wróciły do Francji, rozpoczął się 
masowy exodus napływowego elemen­
tu niemieckiego.

Podczas gdy jeszcze w dwa mie­
siące po zawarciu pokoju robotnicy nie 
micccy zajęci w kopalniach i fabrykach 
na tym terenie stanowili 32 procent o- 
gólnej ilości, —  to z końcem roku 1934 
liczba ich spadła do 680 ludzi,., co ró­
wna się zaledwie 2 procent ogólnej su­
my.

Dzisiaj ten sztucznie narzucony po­
kost niemiecki zniknął bez śladu: Al­
zacja i Lotaryngja stały się znowu pro 
wincjami francuskiemi, nietylko de jure 
ale i de facto.

Niejaka Róźowieka z domu Scheins, u- 
rodzona w Małopolsce, przybyła dio Frań" 
cji 40 lat temu. W roku 1917 Rótowicka 
straciła swego obłąkanego męża, pozo­
stała więc z dwoma synami i prowadziła 
żyt.ie bardzo smutne, a to dlatego, że syn 
je j imieniem Sergjusz stale zdradzał obja­
wy choroby umysłowej.

Po wielkich staraniach, umieszczono 
syna Różowickiej w zakładzie dla umy­
słowo _ chorych, w celu kuracyjnym.

W zakładzie tem pozostał on 14 lat. 
Energicznie przeprowadzona kuracja da­
ła dodatni rezultat, gdyż Sergjusz czuł się 
doskonale i mniemano, że został wyle­
czonym. W ostatnim czasie matka posta­
nowiła coś innego i wszelkiemi siłami sta’ 
rała się o zwolnienie swego syna z za­
kładu, aby go zabrać do siebie i z nim 
spędzić resztę tak już uciążliwego życia. 
Niestety, w ciągu ostatnich kilku tygodni, 
Sergjusz popadł w tę samą manję prze­
śladowczą, 

znajdując na każdym kroku zmyślo­
nych nieprzyjaciół, a przytem grożąc 
wszystkim śmiercią, nie wyłączając 

swej matki ani rodzonego brata. 
Smutne to życie płynęło r>owoli bez więk­
szych nieszczęść, aż pewnego dnia, cho-r 
ry popadł w wielki gniew i grożąc wszyst 
kim śmiercią zabrał się do zrealizowania 
swych gróźb. Początkowo udawało sie

biednej matce warjata uspokoić, lecz nie 
na długo, gdyż po kilku godzinach Ser­
gjusz z powrotem wpadł w ten .sam s*an 
groźny i niebezpieczny dla otoczenia, 
przytem .mszcząc wszystko eo wpkdło 
mu do rąk. Było to w roku 1934, od tćgo 
czasu sytuacja stała się beznadziejną i 

zmusiła biedną matkę do stałego no­
szenia rewolweru przy sobie.

Od tej chwili, krwawy dramat zdawał się 
być nieunikmonym i począł zbliżać się 
przyśpieszonym krokiem, aż zakończył 
się katastrofą 4-go marca b. r.

Tego d nia Sergjusz postanowił udać 
się do Paryża po świadectwo lekarskie, 
twierdząc, że .lekarze z jego okolicy uwa­
żają go bezpodstawnie za chorego, a >ym 
czasem on jest -zdrowym; przy tej spo­
sobności zagroził po raz ostatni swej 
matce śmiercią.

Sześćdziesięcioletnia matka, w obro­
nie swego życia, położyła kilku strza- } 

łami trupem ciężko chorego syna.
Za kilka dni odbędzie się proces w po­
łudniowej Francji w mieście Aix, który 
będzie zakończeniem tego krwawego dra­
matu a podczas którego odbędzie się sil­
ny pojedynek między obroną t. j. adwo­
katem Torresem i Klotzem, a oskarżycie­
lem publicznym sędzią Mąlarpiln.. Najbliż­
sze dni pokażą, kto zwycięży ten póie- 
dynek na słowa*

Nowy, lekki karabin maszynowy wpro 
waazony w armji angielskiej. Model 
ten, wyrabiany w Czechosłowacji, odz 

>%\nacza się wyjątkową lekkością.

Specjalny trybunał w Paryżu rozpa­
trywał-onegdaj sprawę 15-letniego stu­
denta, który 26. kwietnia b. r. zamordo­
wał 36-letnią kobietę. Ponieważ prawo 
francuskie zakazuje publikację imienia 
młodocianych zbrodniarzy i opis roz­
prawy,

cały wypadek jest otoczony, ścisłą 
tajemnicą.

Z ankiety prowadzonej przez policję 
można jednakowoż .wywnioskować prze­
bieg tragedji.

Miody student, bawiący na wakacjach 
wielkanocnych u swoich rodziców w 
Vaucresson znalazł się popołudniu sam na 
sam ze służącą w mieszkaniu.

15-letni ćhiopak wtargnął ao pokoju 
kobiety w chwili, gdy ta przebierała 
się i chciał ją zniewolić. Lecz służą, 
ca, matka trojga dzieci, wymierzyła 

mu siarczysty policzek.
Oburzony student pobiegł wtedy do po­
koju swego ojca, wyjął rewolwer z biuT- 
ka i bez namysłu wystrzelił trzykroć dr 
służącej, kładąc ją  ną miejscu trupem. 
Potem, z dziwną, jak na jego wiek flegmą, 

rozbił kasę ojca, przywłaszczył so­
bie 2.000 franków, wsiadł na pociąg 

i pojechał do Strassburga.
Tymczasem rodzice, wracając do do­

mu, odkryli trupa biednej 'kobiety. Za­
alarmowana policja puściła się w pogoń 
za 15-letnim mordercą i, odkryła student? 
kilka dni później, w małej miejscowości 
St. Diś w Lotaryngji. Gdy chłopaka are­
sztowano, nie miał już przy sobie ani 
grosza. Na policji yyjawił, że 

ze zrabowanych pieniędzy kupił so­
bie nowe ubranie, a resztę wydał w 
towarzystwie kobiet lekkich oby­

czajów.
Ponieważ morderca nie wykazywał żadne1 
go wzburzenia i opowiadał urzędnikom 
o swoim wyczynie ze spokojem stareg# 
zbrodniarza, poddano go obserwacji le* 
karskiej, która jednakowoż wykazała, że 
nłody student był w pełni odpowiedzial­
nym.'Dlatego trybunał wydał wyrok st<r 
sunkowo ostry, skazując m łod ocianej 
zbrodniarza na pięć lat domu karnego;

T A B L I C E

WYKONUJE 
SZYBKO 
i TANIO

L.TYROWICZ
Z A K Ł A D Y  KAMIENIARSKIE, 

L w jw , PIEKARSKA 95  kL  '
f e w Ł t & t eL 2 2 Ł 0 3 r -  ' m '



Str. 5 ..KUn .[r̂ ff” r dnia 6 sierpnia 1933 Nr. 215

CO DZIEŃ  N IE S IE ?! Kronik. ,wow,K.

6 W t o r e k  1
S IE R P N IA Ęrzem. Pańskie

Wsek sk ». 4 04 rr 
Zach. -sł. f .  7 ’21 m Środa K ajetana W. 1

&4PEKTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Nieczynny aż do odwołania.
TEATR ROZMAITOŚCI

Wtorek, 6. 8. g. 8 „Panna młoda z da 
chu“.

Środa, 7. 8. g. 8 „Panna młoda z da- 
chu“.

Czwartek, 8. 8. g. 8 „Panna młoda 
z daehu**.

ALHAMBRA DANCINGI cadziin 
ni« o d  7 —9 *3 0
Jana i 106

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Miłość maturzystki** oraz 
„Tobog^an**.

CASINO: „Mężczyźni w niebezpiecznym 
wieku**, „Ostatni sygnał**.

CHIMERA: Zamknięte z powodu rekon­
strukcji.

COLOSSEUM: „Fr^ulein Doktor4* (gość. 
występ Idy Kamińskiej.)

GRAŻYNA: „Melodje cygańskie**.
KOPERNIK: „Od wieczora do północy** 

i dodatki.
MARYSIEŃKA: „Biro-Bidżam4*,
MUZA: „Gra zmysłów**.
PAŁACE: „Księżniczka przez 30 dni“.
PAN: „żona na jedną noc**.
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: Liljana Harvey jako Wesoła Zu­

zanna.
STYLOW Y: „Zemsta Pana X “, oraz re- 

wja.
ŚW IT. Kino nieczynne.
WANDA: „Drewniane krzyże** oraz „N~c 

dla ciebie**.

Magazyn pościeli R. D RŻAŁA
Lwów, Chorąiczyzny 5. poleca koldiy, materace, 
■trzerabia kołdry po 4 st. malerace po S zł. 

przyjmuje pierze do prania, tel. 294-81. 873

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzisiaj w po- 
aiedziałekŁ dnia 5. 8. 1935, o g 8 wieczór 
„Parina młoda z dachu**. Komedja ta, 
dzięki bardzo ciekawie przeprowadzonej 
akcji i wplecionemu w nią humorowi 
wzbudziła wielkie zainteresowanie wśród 
'.wowski'J publiczności.

Jutro „Panna młoda z dachu**.

GRIFFIN
Na j L E K SZ A  rA S T A  A M E R \ ^ A N S K a I

KOMUNIKATY

Polskie Towarzystwo Politechniczne
zaprasza członków Towarzystwa na wy­
cieczkę naukową, która odbędzie się we 
środę, dnia 7 .sierpnia b. r., celem oglą­
dnięcia ziemnego zbiornika na wodę w 
Miejskich Zakładach Wodociągowych, 
^unkt zborny koło przystanku tramwajo­
wego przy ul. Zielonej 62, o godz. 17-tej 
(5 popoł.).

ZAKŁAD BADANIA ŻYWNOŚCI I 
PRZEDMIOTÓW UŻYTKU wykonał w 
lipcu b. r. 1361 analiz, z czego 59 spraw 
oddano na drogę sądową z powodu 
stwierdzonych zafałszowali.

Mleka badano 585 prób. Próby pobra­
no z dw*orców kolej., placów targ., skle­
pów i od pachciarzy. Mlek rozwodnionych 
zakwestjonowano w 11 wypadkach, w 
których dodatek wody wynosił od 8 proc. 
do 20 proc. Mlek zbieranych w granicach 
od 30 do 40 proc. zakwestjonowano 15 
prób.

śmietanę badano 72 razy, w kilku wy­
padkach zawierała dodatek sernika, zresz­
tą inne próby posiadały odpowiednią ilość 
tłuszczu.

Masła badano 105 prób. Nie stwier­
dzono w nich żadnych zafałszować.

Chlebów I pieczywa badano kilkanaś-

Dnia 2 sierpnia br., odbyło się pod 
przewodnictwem Wiceprezesa mjr. Kry 
nickiego posiedzenie Zarządu W oje­
wódzkiego Federacji Polskich Związ­
ków Obrońców Ojczyzny we Lwowie, 
na którem to posiedzeniu delegaci 18 
sfederowanych związków kombatanc­
kich" lęTrtyalilf jednomyślnie rezolucję, 
w 'JĘ&Ąp czytamy m. i-n., że Zarząd 
Wojewódzki Federacji P.Z.O.O. we 
Lwowie postanowił zwrócić się do 
wszystkich organizacyj b. wojskowych 
i ich ^członków o dołożenie wszelkich 
starań, aby wszyscy b. wojskowi z ro­
dzinami: a) wzięli udział w wyborach 
i b) by oddziaływali z całą energją na 
najszersze masy społeczeństwa w tym 
samym kierunku i w ten sposób zwal­

czali obojętność nieuświadomionych o- 
bywateli wobec najważniejszego obo­
wiązku i prawa obywatelskiego, a na­
stępnie związki kombatantów nie wy­
powiadając się w sprawie personaljów 
i kandydatur, zwracają się do miaro­
dajnych czynników rządowych, społecz 
nych i członków Kolegjów wyborczych, 
by na kandydatów do ciał 'ustawodaw­
czych desygnowano

jedynie osobistości zasłużone wo­
bec Narodu i Państwa Polskiego
0 wybitnych kwalifikacjach moral­
nych i rzeczowych, zdolnych do 
zrozumienia interesu państwowego
1 działania tylko dla dobra Pań­

stwa.

fione godziny zwiedzania 
Btedry wawelskej

KRAKÓW 4. 8. (K A P) Z dniem 
1 sierpnia br. zmienione zostały w ka­
tedrze wawelskiej godziny, w których 
dostępne jest zwiedzanie Grobów Kró­
lewskich i innych zazytków katedry. 
Ze względu na stały napłvw wycie­
czek i pojedynczych osób do Krakowa, 
podajemy nowe godziny “zwiedzania:

Kryptę św Leonarda zwiedzać mo­
żna w dni powszednie od 10— 13, w 
niedziele i święta od 13,30— 17. Groby 
królewskie tylkc w dni powszednie od 
14,30 do 17-tej, a Skarbiec i Dzwon 
Zygmunta w dni powszednie od 10 do 
13 i" 14,30 do 17, —  w niedziele i 
święta od '3 ,30  do 17Vtej

POM YSŁOW Y ZŁODZIEJ
(srp) Do drzwi mieszkania Kraut- 

hamerów przy ul. Bóżniczej 6 zapukał 
wczoraj przedpołudniem jakiś osobnik 
i zapytał służącą, czy państwo są w do­
mu. Gdy otrzymał negatywną odpo­
wiedź, oświadczył, że przyszedł od 
krawca i zażądał wydania marynarki 
Krauthamera. Służąca nie podejrzewa­
jąc nic złego, wydała mu żądaną 
bluzkę.

Dopiero w porze objadowej, gdy 
Krauthamer powrócił do domu, okazało

cle prób, w pięciu wypadkach przekaza­
no sprawę sądowi, z powodu zapieczo- 

ych w chlebie robaków, oraz złego wy­
pieku.

Podobnie, jak w ubiegłym miesiącu 
również w obecnym, zwrócono szczegól­
ną uwagę na chłodniki, których zbadano 
267 prób. W kilku wypadkach zn.szczono 

apasy lodów skwaśniałych, Ze względu 
na szkodliwość dla zdrowia. Dodatku 
sztucznych esencji, oraz barwików smo­
łowych nie stwierdzono.

Lemoniady w dwóch przypadkach 
zniszczono, gdyż były zanieczyszczone 
mechanicznie.

Woda sodowa wyrabiana na kwasie 
węglowym pochodzącym z kredy nie za­
wierała żadnych żdrowiu szkodliwych 
substancyj.

Soki owocowe badane często, zawsze 
jy ły  odpowiednie.

Miody pszczelne nie dawały powodu 
tło zakwestjonowania.
1 Ocet badano w 25 przypadkach. Z te­
go kilka prób zakwestjonowano z powo­
du zbyt małej zawartości kwasu octowe­
go. Barwienia octów barwikami organicz- 
nemi, obecnie prawie s-ię już nie spotyka.

Korzenie badano kilkanaście razy, je- 
nak nie zawierały żadnych zafałszowań.

Mąkę badano kilkakrotnie, \r jednym 
/ypadku zakwestjonowano worek mąki 

pszennej, zawierającej dużą ilość śnieci, 
która dla zdrowia jest szkodliwą.

W ędlinflidano 157 prób, w kilku wy 
padkach zmkwestjonowano kiełbasy, któ­
re zawierały dodatek mąki, w jednej zr.ś 
wytwórni skonfiskowano zepsute i cuch­
nące wędliny. Wszystkie sprawy skiero- 
wan-o do sądu.

Tłuszcze I oleje badano w kilkunastu 
przypadkach, zawsze jednak odpowiada­
ły przepisom ustawy.

Wodę badano w 44 przypadkach dla 
celów wodociągowych, oraz ze studzien 
w mieście, które używane są w łaźniach 
tudzież w zakładach przemysł.

Woda z rurociągu aiejsDego nie ule­
gła źadfiej zmianie.

się, że nie posyłał nikogo po ubranie, 
a był to tylko sprytny wybieg zło­
dzieja.

PORZUCONE DZIECKO

(sm ) W  bramie realności przy ul. 
Żulińskiego 1. 16 znaleziono dziecko 
pici żeńskiej, liczące około 9 miesięcy. 
N!emowlę oddano do Urz, Micjsk. 
Dziel. I., za matką wszczęto poszuki­
wania.

ZDERZENIE MOTOCYKLA 
Z AUTODOROŻKA

(sm) U wylotu ul. Franciszkańskiej 
i Łyczakowskiej, Skraba Stanisław, 
zam. Zamknięta 12, najechał motocy­
klem na autodorożkę L. W. 90305, pro­
wadzoną przez szofera Golana Bolesła­
wa, wskutek czego .został uszkodzony 
przód motocykla i a itodorożki. W y ­
padku w ludziach nie było.

POW ĘDROW ALI DO ARESZTÓW
Awanturnica. Do aresztów policyj­

nych oddano wczoraj Katarzynę Przy- 
szlak, zam. przy ul. Skarbkowskiej 41, 
za wywołanie awantury w stanie pija­
nym na-ul. Szajnochy.

Za pogróżki. Antoni Kamiński, zam. 
przy ul. Kleparowskiej i 0, został przy­
trzymany za awantury i pogróżki nożem 
na ul. Gródeckiej.

Kradł materjał budowlana. W czo­
raj aresztowano Stanisława Trusza bez 
miejsca zam. za kradzież materjału bu­
dowlanego- na szkodę Urzędu W oje­
wódzkiego. (sm)

KRONIKA KRAKOWSKA

f  IGNACY PINKAS. W Krakowie 
zmarł wybitny artysta malarz Ignacy 
Pinkas. Jego pejzaże, jak n. p. widoki 
Wilna, cykl gdański, panorama Pragi itp. 
wystawiane w kraju i zagranicą zdobyły 
sobie -ogólne uznanie. Jako żołnierz legjo- 
nowy podarował w r. i 928 Marszałkowi

FUTRA i
w ykonuje znany zaolidnośo* Maga*? fi 

f Pracow nia T u ter I

.  K A R O L A  S C H u R E R A j
■  Lwów. Senatorska  H a . Tel. "  0
I  Dogodne w arunki sp łaty ——
■ ■■■■■■■■■■■?■■■■■■»■■■■" '

Piłsudskiemu ciekawą kolekcję 
wileńskich, które zdobiły zawsze ga T 

Pinkas zmarł wKomendanta. Ś. p. 
ku 46 lat.

FUNDUSZ OBRONY MORZA
się kwotą zł. 4.589 i 90 gr. Zebrać n  
ludność Krakowa w czasie osta 
zbiórki publicznej.

XIII. ZJAZD LEGJONOWY V W L j 
KOWIE rozpoczął sie w pî ntecJz- 
5. b. m. Zjechali licznie delegacje L 8 . 
nistów i Strzelca z całej PolskL Prz](eCp 
reprezentanci wielu organizacyj sl?°cjialj 
nych. Specjalnym pociągiem P ^ y]Jkictf 
członkowie rządu z premjerem Sław 
i generalnym inspektorem armji 8 
Rydz - śmigłym na czele. Uelegąc] } 
‘gjonowe przywiozły 10 urn z .z,el? 
pobojowskl legjonowych oraz , ^ro< 
ne sztandary pułków pierwszo - ><a
wych. Plac przed dworcem ozc| ^ ; c'dobieg 

z chorągw:ąm^jewysokiemi masztami _ -
barwach państwowych, oraz or â,lllf|a<ra 
lc domów w Krakowie obwieszono J  . je< 
mi, Wawel, Sukiennice, Dom Piłstio 
go i Oleandry i t. d. są ilum inow ane.

ZNACZNY WZROST DROż YZNV
znaczył się w Krakowie w -ostatni111 <. 
sie. Szczególniej poszły w gór? ' 
mięsa, wędlin i tłuszczu. Szynka P?,  ̂
żała o zł. 1,20 na kg i kosztuje dz> £  
5.20, mięso wieprzowe o 40 gr. na 1 
wołowe o 20, smalec o 80 gr. W zwią ^  
z tem poszły znacznie w górę cena 
stauracyjne Władze miejskie mają f je, 
żyć akcję, celem przeciwdziałania tej 
uzasadnionej zwyżce cen.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI M‘OT#R<V%
na przestrzeni Kraków — W iślic2* 
niosła 2 1-letnia Wiktorja W-ojtaszK ^  
z Bieżanowa. Jak stwierdzono rzUC* nyiii 
pod pociąg po sprzeczce z narz^cz

REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: Na fali wspomnień.
ADRIA: Uciekinierzy. -r
BAGATELA: „Jestem zbiegiem**, “ a j

nie rewja: „Nowi goście Baga c»l * 
PROM IEŃ: „Przygoda na Lido • 
SŁONKO: „S.O.S.** i „Bandyta -  u 

tektyw**. tt
SZTUKA: „Kobieta pod kontroląi • a 
ŚW IT: „Żywy zastaw** (Shirley TćmP 
UCIECHA: Paryskie szaleństwo. 
WANDA: Wielki gracz.

Ondulację trwaft
Iła pół roku frf

Najlepiej można zrobić w saloni i ^  
zjerskim „Bristol** ANTONIEGO UJ, 3 
we Lwowie, u1. Klementyny TanSW ^  
vis a vis kawiarni „George‘a, bo 1115 Ó$1 
woczesne aparaty i ceny niskie

Zwycięska drużyna najlepszych tenisistów angielskich (od  lewej: Perry, 
kapitan dr»żvnv Hereth. Hughes i T uckey) przy „puhnrzc. Dnvi^a“-
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Walasiewiczówna bije rekord świata
<*UuAt,SZAwA- 4 -
forttu K ? P 0^ d? i.e"!-

8.
na

% kU łmtenia Sobieskiego,

W  ‘ nie-* 
boisku w 

odbyły się
ŷ jy iekkoatletyc zne.

^Wódach tych startowała lfi. in.
^ iewicżówna» 

ty Wykazała fantastyczną forttię.
k6iiU.SU na ^  n1, sta^ uJ^G w słabej

warszawskiejt Walasiewi-
wyrównała swój własny rekord

; w . 01,7 . uzyskując Wynik 11.7 sek .,
5 jL ei.̂ .  ̂ sztonery (mierzono czas na
l§ń \°PtfaGh) wykazały czas o 0.1 sek.

y j*  mianowicie 11.6 sek.
cm na Walaśiewi-

ustanowiła nowy rekord
uzyskując świetny wynik

&óf ^ y n'lk *en tePs~y fest Od
tiatymczasowego rekordu świóta, 

lżącego do Walasiewiczówny 
ę. o 0.2 sek

*'Vnłif Sl'  ̂ nadmieni<?, że ten. ostatni 
r2(W  uzyskany z°śtał w biegu powto- 
,-g2 m Kiedy Walasiewiczówna po 
U 1( ^ -:rwszy przebiegła dystans 200 
jijł ^ 8kująć wynik znacznie lepsży 
itHię .du światowego, organizatorzy 
>ię r.zy,j bieżnię i wówczas okazało 
laLf® dystans przebyty przez rekoi-
;eRo êst 0 **  m< 2a kr(^ ki- 
i\v0)r l*S powtórzono. Mimo zmęczenia 
•0() odbytemi startami (na 100 i 
* * - )  Walasiewiczówna ustanowiła 

Ł jj^ ord  świata.
rdd startujących zabrakło W aj* 

4 cii ,na wyniki której oczekiwano 
^•oliw ie,

Mwna na sobotniem treningu po- 
Pf^.. tłukła się dotkliwie, 
io n- acaiąc się na płotku, wobec ćze- 

w stanie wziąć udziflłU w 
w jB  niedzielnych, 

iiejs *$ŻAW A, 4. 8 . Podczas dzi-
H zawodów lekkoatletycznych

u w Pa«*ku im. Sobieskiego, w 
' W  startowała Walasiewiczówna, 

lgnięto szereg Znakomitych 
jb wyników.

r2ut ku 4̂ : V) Cejzikowa
^Wr ^ -54 m., 2 ) Dutkówna (W ar- 
\ '?x  a ) 10 m.; skok w dal; 1) 

na ( LeSia) 4.55 m,; rzut
1) Kwaśniewska ( ŁKS)  

w m., 2 ) Cejzikowa 33.36 m. 
T a n o w ie* skok wzwyż: 1) Niemiec 
1 -  Lwów) 1.73 m.; bieg 800 m.:1) w -
oi^hżjnicki 
4 *  3,ooo

(W arszawiahka) 1.58.6,; 
m.: 1) Kowalski (Reduta) 

1) Le-
2) Warszawianka czas

-sztafeta 4 X 1 0 0  m .:

^rs>v‘4 Sćk->
?r** t  0 4  sek-» bi€§ 100 m*: 

^.(Warszawianka) 11.2 sek.; bieg 
«tt. 1) Wiśniewski (Warszawian-

^ Ec z  l e k k o a t l e t y c z n y
Jy WE I .WOWIE

Mj * boisku 40 pp. rozegrano wczo- 
lekkoatletyczny Lechja —  

J 7  hóniemyćh ,>św'u“. Zwycię-

'% \cht ]m  Lechii 58:46i Wśród star‘  11 zawodników wyróżnił się
2 ^ećbji, który rta sześć konku-

J i  wXgrał pi^ć(
Tl — CRACOYIA 312 (HO)
ÓW, 4. 8 . Dziś rozegrano w 

^%rsL'e międzynarodowe spotkanie 
^ rśka .m'?dźy czołową drużyną wfł- 

a Cracovią. Zwycićżyil 
/ ( , ; 0 ) . ^ eCz m5a* * * * * * * *  

H  j • emocjonujący. Gra była ży- 
N łiJ^ / w u ją c a . Cracovia grała b. 
l^yrńa!6 1 biimo przewagi Węgrów, u- 

otwartą. 1 bramkę dla go* 
* ter\ y *ł w 31 minucie Baloch, po

W aloch strzela dwie dalsze 
5r‘4ez ć ^ r.aco^ia uzyskuje swe bramki 
4*Ó00 i Kisielińskiego. Widzów

§TAH ?f,ARŁKI I SCHNEIDER 
t y * RTlJJA  W  AMSTERDAMIE

ZAWA, 4 . 8. Dwaj doskonali 
■ - ^ p o lsc y : Kucharski i Schnei- 
ljvJ ui4 10 1 11 sierpnia, na niię- 
.y.^ówych zawodach lekkoatie- 

w Amsterdamie. Kucharski 
^ 0i ^  blęgu na 800 m., Schneider 

® tyczce. Dnia 8 sierpnia star- 
afski w zawodach ffliedźyna-

ka) 16.16.2; rzut kulą: 1) AlUchńa
(Skra) 12.12 m.; skok w dal: 1 ) Han­
ke (T K S) 6.83, 2) Niemiec (Pogoń) 
6.48 m.; sztafeta 4 X 2 0 0  m.: 1) Legja 
1.32.1 (nowy rekord Polski, który jed­
nak nic będzit. uznany, gdyż organiza­

torom Zabrakło nabojów, a start odbył 
się przy pomocy gwizdka). Sztafeta 
wystąpiła w następującym składzie: 
H^nke, Downarowicz, Pławczyk. Uśzyri- 
skh

HAMBURG, 4 8 . W Hamburgu 
rozpoczęły się międzynarodowe zawo­
dy tenisowe r  mistrzostwo Niemiec z 
udziałem zawodników 17-tu państw. 
Z Polski startują: Jędrzejowska, Volk- 
mer - Jakobson, Hebda i Torłowski.

Dotychczas wyelimiwofiana Została 
^edynie Volkmer - Jakóbsóń, która

przegrała z Niemką Weber 4 :6 , 4-6. 
Jędrzejowsko przeszła do następ­
nej kó lejki dzięki zwycięstwu 
Walkowerem nad Niemko Blumćn- 

Jćld - Haćpp.
Hć.bda pokonał łatwo S :h ust era 
(Nićrńćy) 6:0. 6:2, 6:0, a  iv dru- 
gićm spotkaniu zwyciężył Niemca

w Hamburgu
dr. Tueblcda w 4 setach 9:7, 4:6,

6:2y 6:0 .
Również Taftowski uZyśkół dWA 
zwycięstwa. Pókóndł Oh NiemtA 
P&Chalyrf. j  6:2, 6:3, 6:3, a ndśtęp- 
nie zwyciężył Węgra. Banyćgó 7:5, 

6:2, 9:7.

;vch ^  Malmoe.

-WARSZAWA, 4. 8 . W niedL.elę w dru- | 4:23.4 sek 
gim dniu Zawodów pływackich o mistrzo- i oa dotychczasowego 
stwo Polski osiągnięto naft wyniki: I W kOHktif&tiej&r

W konkufencjach koblecycni too mtr. 
stylem grzbietowym wygrała Morawska 
(Delfin) 1.38.3. 100 mtr. stylem klas. 1)

*Jarkuliszówna 1.37 sek. 400 mtr. stylem 
dowolnym Pastorówna 6.54 sak. W sko­
kach z trampoliny zwyciężyła walkove- 
rem Szczyglówna (Cracovia) 58.96 p. —
W skokach z wieży wygrała wa1kovererh 
Kokali.Pietrzykowska (AZS W»wa) 31 84 
pkt. W sztafecie 3X 100 mtr. stylem 
zmiennym zwyciężył Hakoach bielski

(iłowy rekord polaka lepszy 
o 3.4 sek ). 

panów 200 .ntr. klas. 
wygrał Heińdrkh (KPS Siemianowice) 
3:3 sek. 100 mtr. dow. Bocheński (Delfin) 
1.3.2, 200 mtr, dowolnym Bocheński 2.26. 
4X 200 mtr. d-ów, 1) EKS I. 10:45,6, 2) 
AZS 11 ;8,8 sek. W 9kokach z trampoliny 
1) Ziaja, 2) Breguła, 3) Mkerz.

W ogólnej punktacji po % dniach za­
wodów prowadzi EKS 144 pkt. przed Ha- 
koachem (Bielsko) 115 pkt, I TPON Gi- 
azowlec 109 pkt.

PonoA-Polonla 4:3 (0:0)
WARSZAWA, 4. 8 . Rozegrane tu 

dziś spotkanie o mistrzostwo Ligi mię­
dzy Pogonią lwowską a warszawską 
Polonją zakończyło się wynikiem 4 :2  
(0 :0).

Wszystkie bramki dla Pogoni pa­
dły w ciągu 15 minut drugiej po­

łowy.
Bramki dla Pogoni strzelili: Zimtner i 
Luchter po jednej, Borowski dwie. Pod 
koniec gry Polonja dopingowana przez 
publiczność, zdobywa dwie bramki 
przez Herysza. Pogoń wystąpiła bez 
kontuzjowanego Matyasa, zaś Polonja 
bez Odrowąża i Kulli. Widzów około 
2.500. Sędziował p. Heitner z Krakowa. 

WARSZAWIANKA -  GARBARNIA
liO (1:0)

KRAKoW , 4. 8 Sensacyjne zwy­
cięstwo Warszawianki, kroczącej ii do- 
łu tabeli, świadczy o słabej formie Gar­
bami. Decydującą bramkę dla W arsza­
wianki strzelił Święcki. Sędziował p. 
Schneider. Widzów 2.000.

RUCH -  BLASK 4:2 (3:2)
KATOW ICE, 4. 8. W  Wielkich Haj­

dukach odbyły się derby piłkarskie 
śląska między drużynami Ruchu i ś lą ­
ska. Zwyciężył Ruch 4 :2  (3 -2 ) , mimo, 
że ukończył grę w dziesiątkę bez Gie- 
roja. Bramki strzelili dla Ruchu: W ili- 
mowski, Gemza po jednej i Peterek 
dwie, dla Śląska: God i Wiencek. Sę­
dziował p. Berwąld. Widzów ponad 
7.000.

WARTA -  WISŁA 3:2 (2:0)
POZNAŃ, 4. 8 . Mecz o mistrza Ligi 

Warta —  Wisła zakoczył się zwycię­
stwem drużyny poznańskiej 3 :2  ( 2 :0 ). 
W  pierwszej półowie przewaga Warty, 
po pauzie gra równorzędna. Bramki dla 
Warty strzelili: Kryśkiewicz dwie i Lis,

dla Wisły Kopeć i Artur. Sędziował p. 
Krukowski z Warszawy. Widzów 3000. 

TABELA M ISTRZOSTW  LIGI
po niedzielnych zawodach przedtsawia 
sie następuiąco:

gier pkt. st, br.
1) Pogoń 12 16 S 32:16
2 ) Ruch 12 16:8 25:19
3) Warta 12 14:10 28 :20
4) Garbarnia 10 12:8 17:11
5)
6 )

Ł. K. S. ió 12:8 18:14
Wisła 11 11:11 27:25

7) Śląsk 11 11:11 20:27
8 ) Legja i 2 9:15 20:25
9) Warszawianka l i 8 :14 15:23

10) Polonia u 7:15 12:27
U ) Cracovia 10 6:14 13:20

Pogóń i Ruch dzięki zwycięstwom 
odniesionym w niedzielę, umocniły Się
ha czele tabeli; dzieli je jedynie stosu­
nek bramek.

Warta przesunęła się z 4 miejsca 
na 3 , spychając w dół Garbarnię. Śro­
dek tabeli pozostał bez zmiany. Wór- 
Szawianka dzięki niespodziewanemu 
zwycięstwu nad Garbarnią, przeszła z 
ostatniego miefsea na dziewiąte.

O W EJŚC IE DO LIGI 
PIŃSK, 4, 8, Wobec dwóch tysięcy 

widzów rozegrano mecz o wejście do 
Ligi Państwowej między mistrzem o- 
kręgu wileńskiego WKS. śmigłym a mi­
strzem Polesia. Kotwicą, Zwyciężył 
Śmigły w stosunku 2:1 (1 :1 ).

GRAJEW O, 4. 8 . Odbyły się tu dwa 
finałowe mecze o mistrzostwo okręgu 
białostockiego między W armją z Gra­
jewa a W KŚ Grodno. W 1 meczu w so- 
ootę zwyciężyła Warmja 2:1 , w 2 dniu 
w niedzielę 1 :0 . Okręg białostocki w 
rozgrywkach o w dm ie do Ligi repre­
zentować będzie Warmia.

Hasmonea zagraża Czarnym
Miatrzoatw* L fi Okię?owej

W rźmach mistrzostw ligi Okręgo­
wej rozegrano wćzorńj następujące 
spotkania:

HASMONEA - LECHJA 2:1 (0:1)
Hasmonea' miAła przewagę przez 

cały czas zawodów. Bramki dla Ha- 
smonei strzelili. Friedman głową i Ho­
rowitz, dla Lećhji Koncewicz z karnego. 
W !dzów około 3000. Sędzia p. Wacław 
Kucnat.

CŻARNI — POGOŃ IB 5:0 (2:0)
Zasłużone zwycięstwo dóśkónaić 

grająććj drużyny Czarnych. Bramki dla 
zwycięzców ctrzelill: ŻurkOWSki (2 ) , 
ChmićlówSki z karnego, Smagowicż 1 
Migas. Pogoń nie wykorzystała rzutu 
karnego Widzów 60Ó,
UKRAINA — POGOŃ (Stryj) 5:2 (3:1) 

Bramki dla Ukrainy, która miała od 
30 min. pierwszej połowy silna prze­

wagę, strzelili: Syfófitik (3 ) .  CytbbałA 
i Miklosż, dla ookbnartyth: Legasżew- 
ski i Malina. Sędziował p Tarczyński. 
Widzów 500.

CZUW AJ -  POLONIA Bil ( I t l )
PRZEM YŚL, 4. 8 . W  ramach mi* 

strzostw iigi okręgowej, Cztiwaj póko  ̂
nał dziś niespodziewanie Pnlonję W 
wysokocyfrowym stosunKU 5:1 ( i i i ) .  
Zwycięstwo harcerzy było naogół za­
służone, choć Polonja była prawie rów­
norzędnym przeciwnikiem, Btamkl dla 
Czuwaju strzelili: Kryśkow I, (2 ) ,  Czar­
nocki, Kryskow It i Kobierzyńsk^ po 
jednej, dia Poiortji Neumayer. Sędzio­
wał por. Szyba.

Po rozgrywkach niedzielnych, tabe­
la mistrzostw ligi okręgowej przedstA-

1) Czarni
2) Hasmonea
3) Lechja
4) Pogóń IB .
5) Poionja
6) Czuwaj
7) Ognisko
8) Resovia
9) Ukraina

10) Sokół II
11) Pogoń (S try j) 3

10-LfeĆlE „ŁUHOW"
W dniu wczorajszym ukraińska órga 

nizacją „Łuh** obchoJziła 10-kcie swego 
istnienia, — Po Mszy św. odprawionej 
w parku sportowym j,Łuhów“ na rogu ui. 
Wóleckiej i gen. Iwaszkiewicza oddziały 
prżeśzły ulicami Potockiego, Kopem ka. 
Słowackiego, Mićk.ewicża na pl. św Ju. 
ra, poczem powróciły do parku spertówe* 
go. Po południu -Odbyły się -tftffl pópisy 
gimnastyczne i zawody sportowe.

Mimo wielkiej ‘ reklamy, jaką prasa 
ukraińska roztoczyła ^ lto ła  lej hliprezy, 
w uroczystościach Wzięło udział zdled -vie 
i .500 ośób ze Lwówa i Okolicznych'wsi.

gier pkf, śt. br.
16 24 51 14
15 23 24:16
18 20 3ó
16 16 26:25
16 15 . 25-30
17 14 24:33
15 13 29:31
14 12 18 30
15 tt 22:34
15 10 19:32
3 2 6:8

Kronika telegraficzna
BERLIN. W liście, wystosowanym do 

kierownictwa „Staftlhelfflu" gen, feidmdr, 
szałek von MACkensen, który był człon­
kiem tej Organizacji Od czasu jej utworze, 
nia, zgłosił swe ustąpienie ż jej szeregów

C H O R Z Ó W . W dniu 4 b. fll. wydo­
byto z podziemi kopalni „Lećh“ w Nowe,  
Wsi zwłoki dwóch górników, zasypanych 
przed 5 dniami podczas katństrofy górni­
czej. Są to zwłoki Romaną Glusika i Ste 
fana Kościelnego

BRUKSELA* Rocznica najazdu na Bel- 
gję obchodzona była we wszystkich wi^k 
szyćh miastach przed pomnikami poleg­
łych w czasie wielkiej wojrty.

BÓURGET. Przybył tu z Londynt 
własnym samolotem kśiaże Walji.

LENINGRAD. Przybvła ttl grupa b 
kombatantów francuskich na czele z de. 
putówanym francuskim Planche‘m. Goście 
francuscy zabawią w Leningradzie trzy 
dni.

ŚOFJA. Wczoraj wieczorem król Bo 
rys przyjął ministra Jędrzejewicza w 
łacu Fuxinogrodzkim ł udekorował go 
wielkim krzyżem orderu św, Aleksańdra.

BERLIN, 4. 8. (PAT). Ż Hmburga do 
noszą, że dziś przybyły tam delegacje lót. 
nic ze na międzynarodowy zlót Tjtńików. 
urządzany przez Aeroklub Niemiecki w 
Hamburgu. M, in. przybyło 5 a&nioiótótf 
polskich, 4 angielskie, 3 duńskie, 1 wę 
gierskl i 1 czechosłowacki.
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Czy amunicje wykradli z okrętu komuniści?
Policja francuska zajmuje się obecnie 

tajemniczą sprawą, która wprowadziła u- 
rzędowe sfery w niemały kłopot. 

Rozchodzi się o zniknięcie około 
400.000 naboji, na miejscu których 
znaleziono tylko kamienie i piasek...

Kilka dni temu, funkcjonariusz urzędu 
celnego w Le Havre, rewidując magazyn 
portowy, zrobił spostrzeżenie, że 310 pa- 
czek, które według deklaracji celnej, 
miały zawierać około 400.000 naboji, by­
ły wyjełnione zwykłymi kamieniami. Urzę. 
dnik doniósł o swem odkryciu policji por­
towej i generalna dyrekcja bezpieczeń- 
s.wa. rozpoczęła natychmiast ankietę.

Okazało się, że 20. czerwca okręt 
..Solon" wyładował w Le Havre 80 pa­
czek, a kilka dni później parowiec „Gaz- 
:on“ 250;

paczki te miały zawierać materjał 
wojenny, wysłany sześć miesięcy te­
mu przez pewną %mę francuską do 

Buenos .  Aires.
W tym czasie wojna między BoLiwją i 
Paragwajem była w pełnym toku i rząd 
argen tyń sk i, chcąc utrzymać swoją neu- 
traln-ość, nie pozwolił na wyładowanie 
materjału wojennego w Buenos - A^es, 
tak, że. oba . statki musiały z ładunkiem 
wrócić do Francji.

Lecz tu już zaczyna się tajemniczość 
catei historjf: gdzie zamieniono amunicję 
na piasek i kamienie? Jest wprawdzie 
możliwem, że okręty na drodze powrotnej 
zawinęły do jakiegoś portu i policja fran­
cuska robi gorączkowe poszukiwania w 
tym kierunku, bo jest jasnem, że 

z miejsca, w którem zamieniono ma. 
terjal wojenny na kamienie, możnaby 
wnioi kować kto ukradł naboje, i w 

jakim celu to zrobił.
Ponieważ jednak oba okręty już oddaw- 
na opuściły port Le Havre, faktu tego nie 
można było skonstatować. Policja więc 
wzięła się inaczej do dzieła i poddała ka­
mienie, znajdujące się w paczkach bada­
niom fachowców. I teraz wyjawiła się 
sensacja: okazało się bowiem, że

Uniwersalny zegar
Pewien amerykański zegarmistrz 

zbudował zegar, który przy pomocy 
odpowiednich mechanizmów śpiewa, 
gra i wymawia różne zdania. Oprócz 
tego zegar ten wskazuje równocześnie 
godziny w 27  różnych miastach św.a- 
ta. Zbudowany jest on z 5 tysięcy ka­
wałków drzewa i kosztuje 9 tysięcy 
funtów szterlingów. Mechanizm tego 
zegara porusza się przy pomocy elek- 
trzyczności.

kamienie i piasek, znalezione w ła­
dunkach, są zupełnie identyczne z. 
materjałem, używanym dla brukowa­

nia Paryża.
Odkrycie to napełniło władze francuskie 
wielką obawą, bo to jest obecnie prawie 
pewnem. że operacja została wykonaną 
we Francji, bądźto przed wyjazdem okrę­
tów, bądźto po ich przyjeździe do Le 
Havre.

Ponieważ wszyscy dokerzy portowi 
są zorganizowani w partji komuni­
stycznej, dyrekcja bezpieczeństwa o. 
bawia się, że ogromna ilość skra­
dzionych naboji znajduje się teraz w 
posiadaniu organizacyj lewicowych

i została rozdzielona na wszystkie tajne 
arsenały komunistyczne we Francji.

Tajemnicza ta sprawa komplikuje się 
jeszcze faktem, że firma, która swego 
czasu wysłała naboje do Ameryki, nie 
chce absolutnie zdradzić imienia ad<*e. 
sata;

istnieje wiec podejrzenie, źe cała wy­
syłka amunicji do Argentyny była 

tylko komedją,
mającą ułatwić, zapomocą wtajemniczo­
nych dokerów, kontrabandę amunicji dla 
lewicowych partji. Policja mniema, że 
„Solon" i „Gazcoii" wywieźli do Ame­
ryki kamienie i przywieźli stamtąd... te 
same kamienie...

kurhany wykazują c i e k a w e  óbrżędy . 
lopalne. Wśród wykopali^ 
narzędzia z .krzemienia. P °  N ę ć  
niu tych prac, podjęte będą P. ■ _ tc; 
checlogiczne w trzech grupa^*1̂ ^  ^
proŁ Sulimirski prowadzić je 
horodieńskim powiecie, dr. 5ńb _ -  t^_ 
Podkarpaciu, i  dr, GrabowsK 
maćkiem. ■ . •_ &llJJ

chłopska
skim, doszło do
ludnością miejscową - ,
mieszkańcami Źulina. Tłerti [°  .

K on iu d io- r ? .  -

jest tama na rzece Stryj, w> ^ [eCeJii* 
przez mieszkańców Źulina, z ^t/onh1 
Zarządu, Wod-nego. Mieszkańcy 
chowa chcieli zburzyć tamę, F ô fy. 
skierowanie biegu rzeki w S*are. częś- 
to spowodowałoby stratę pewnej

Nowy czasomierz, jaki używany będzie podczas Olimpjady Berlińskiej w ro­
ku 1936. Notuje on automatycznie za równo czas (z  dokładnością jednej set­
nej sekundy) jak i kolejność przybyci a  zawodników . Ż aparatem połączona

jest kamera filmowa.

Kronika stanisławowska
Prace wykopaliskowe w woj. sta- 

róslawowskiem. Dyrekcja Muzeum Pol­
skiego w Stanisławowie, przeprowadza 
pod kierownictwem naukowem insty­
tutu prehistorji U.J.K. prace wykopa­
liskowe na terenie powiata stanisła­
wowskiego pod Haliczem. Pracami te- 
mi kieruje dyr. Muzeum Pokuckiego 
dr. Józef Grabowski. Obecnie przepro­

wadza się przekopywanie starego 
cmentarzyska z epoki karmennej, neo­
litycznej w Komarowie, na terenie wła 
ścicieli Komarowa pp. Horodyskich. 
Całe cmentarzysko obejmuje około 40 
kurhanów. Dotychczas rozkopano 35 
kurhanów, w któ/ych znaleziono na­
czynia o ceramice makwanej i burszty­
ny. (Ceramika sznurowa). Rozkopane

ci pobliskiego pastwiska. Mię1d? ^ 0 
kańcami obu miejscowości ;  do ^  -
bitki którą w końcu zlik.widowa  ̂
licja. Pc obu stronach walczący 2
wiele osób mocno poturbowan7 ^
czego bardzo ciężkich obrażę11 
B . Franzel z Koniuchowa.

Skrytobójcze morderstwo. ,e
rnaezu zastrzelony został w czas 
nowania sadu, stróż gminu.: 
Kurpacz. Władze śledcELje& P  
becnie d o ch o d ^ ^ lffd w y św te tl-e  
tajemnicy skrytobójczego m< ■'*_ nieb 

Śmierć od pioruna. W  ,°^ :oruna 
aniach, zostaio śmiertelnie 0 m 
porażonych kilka osób w powie^ ^
hatyńskim, a to: w Martynowi . ^
docha Serplywec i Anna Gadom _ ^  
Jupaszkowie Jewdocha Kliszcz, 
ężyńcu Nykoła Czerowaty. pól&l* 

Aresztowanie świętokradcy• . s^ó
aresztowała Teodora Hanczowyi, ^ fy 
ża cerkiewnego w Nezwiska.ch, , 
dokonał włamamą do cerkwi, fe pjc- 
rozbiciu skrzyń, skradł mała kw<> v J 
niędzy. y

Mordercze zamachy■ W  f  • yfjfc 
napa# ni leśniczówkę kłusów 
syl iMI&fere który pragnąc, się. * $ $
n a g ajówym ;7Bodnarku,. o dba dó 
kilka strzałów, które ęhybiły* •1VV 
aresztowano. —  V/ Nadzicjowie ^  
zamordowany Dymitr Łaszów, P p i 
Józefa Zajdę, który kilkakrotni 
Łaszowa sztyletem. Zabójstwo t ^ #  
popełnione prawdopodobnie na 
sobistem. w  0 -

Tajemnicza śmierć turysty. w 
scowości Bubniszczey znanej 
malowniczości, 
zionó na dnie
goś mężczyzny, których; n!e . 
ło agnóskować z po^^odu br^K

rów. Prawdop*^ •

grot skalnych, .
przepaści zwłóK yy*

kolwiek' dokumentów.
zdarzył się nieszczęśliwy wypa?dek
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JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Major von Ouisitz, Dr. Weibezahl i Jacinto cieszylyi 
się bardzo. A więc nareszcie.przekonano się stanowczo, 
że Jenny nie jest Madonna. Nie mogli tylko darować jej 
braku dobrego gustu: wybrała Matrikla, gdy ludzie na- 
leżący do najlepszego towarzystwa, byli gotowi ofiaro­
wać jej swoje usługi. -

Dr. HUngerl bronił Jenny gorąco i bąrpA-o aogicżfife, 
co nakazywało mu szlachetne serce i rozum Cóż wta- 
ściwie stało się w gruncie rzeczy? Zresztą wogóle ni< nie 
wiedziano czy stało się cokolwiek, więc żaden uczciwie 
myślący.rczłowiek nie mógł stwierdzić że coś się stało.

Przecież trzeba zastanowić się nad tem, Że samo tną , 
pozbawioną' opieki kobietę łatwo można skompromito­
wać, ale wyrządza się je j tem największą krzywdę, gdyż 
może to być zwykłą potwarzą! oszczerstwem!

Lecz usiłowania Dr. Hiingerle były daremne. Major 
Quisitz wogóle nie słuchał go, Jacinto uśmiechał taję 
drwiąco,, żaręęzał, źe niedługo bedzie mógł dostarczyć 
szanownemu, doktorowi autentycznych dowodów, ą lYei- 
beząhl twiejdzil że tam, gdzie chodzi o łamanie dobrych 
obyczai, nie można kierować się galanterią.

Ale ńajprzykrżojsze było to, że dyrekcja hotelu po­
dzielała ogólne obiłrzenie. Na drugi dzic;n po < ouwrocie 
do'hotelu z „szlachetnem powołaniem!*, który to- powrót 
wywołał takie oburzenie, Jenny znalazła w swojej prze­
działce ha Msty, koj>ertę zarządu hotelu, w jakiej zwykłe 
przysyłano jej rachunek. Na rachunku było wydruko- 
wane, jak zawsze przypomnienie: „uprasza się o zapła­
cenie ao południa dnia następnego". Ale tym razem prze­
kreślono słowa „do południa dnia następnego" i dopi­
sano; natychmiast! A pozatem dołączono do rachunku

mały rozkład jazdy, w którym były podkreślone pociągi 
odchodzące z najbliższej stacji kolejowej. Nie ulegało 
żadnej wątpliwości: było to wypowiedzenie hotelu!

Jenny znalazła się w położeniu bez wyjścia. Jej 
cały majątek składał się z czterdziestu kiUęu szylingów, 
a rachunek hotelowy wynosił .przeszło dziesięć razy tyle. 
Doliczając koszta b :letu kolejowego,1 musiałaby mieć co- 
najmn ej tysiąc szylingów, by. wypchać z podniesionem 
czołem z hotelu 1

- XXI.
Opanował ją nastrój'samobójczy przed zapadnięciem 

kurtyny w ostatnim akcie. Wystroiła się po rnz ostatni 
w wspaniałą toaletę z nieszczęsnej kolekcji. Prześliczna 
suknia popołudniowa, vz jasno - zielonego jedwabnego 
aksamitu-otulała jej szlachetną postać, miedź jej pięknej 
główki chłopięcej połyskiwała. Wielkie, ciemne -oczy
nabrały przedziwnego wyrazu. ............
* ■ -W hallu przygrywała • hotelowa orkiestra do popo­
łudniowej herbaty.. Jenny wpatrzona przed siebie, prze- 

•szła obok - hotelowych góścr siedzących w klubowych 
fotelach, w kątach jej ust czaiła- się duma 1 pogarda. 
Siadła dop ero w małym;, pustym sałofiie, położonym 
obok hallu a przeznaczonym dla pań. Jednak żaden 
kelner nie zjawił się, by-zćpytać, co podać rozkaże. Jenny 
zniosła to z dumną reżygnaćją, choć jeszcze, czternaście 
dni nie minęło od czasu, kiedy zajechała do tegc hotelu 
jak trfuinfatorka, budząc ójgplny pQdz:w ' i zachwyt. 
A dziś była zwyciężona, potępiona.

Bezczelne spojrzenia, rzucane przez monokie i lor- 
nery paliły ją  formalnie, w plecy. Ą gdy przechodziła obok 

•pań Hefesar.d usłyszała wyrąźjlie, że matka wyipow-ie- 
dżłala przy-biszonym głoseńl |bwo „ b e^ śty d n h f pod­
czas gdy> córka uśmiechała się ironicznie, -i pokazywała 
łydki, założywszy wysoko, nogę na nogę; AhT — gdyby 
mogła jeszcze udowodnić tym dworu----------- - ale wzru­
szyła tylko pięk-nemi, połyskującymi ramionami. Czy 
opłaci się to? Czy nie lepiej bezpośrednio przed śmiercią 
być pobłażliwą dla swoich wrogów? Z pewnością le-

■istą'piejby było, ale niestety ciężko jest znosie _ . 
upokorzenie. 1 Jenny przyszła do przekonania*, ■ 
chizni wymaga silnych dusz.

Orkiestra, jak zwykle po klasycznej muzy  ̂
pizygrywać do tańca. Rozpoczęto foxtrotteffs’ 
wało par coraz więcej. Jacinto Puma undslł w ra^aWb| 
Mimi Hefesand; Jenny, zwrócona tw a rz ą  4cu 0 n*r 
drzwiom, widziała tańczących. N a g le  stanął P 
Dr. Weibezahl.

— Szanowna pani pozwoli? ,
Jenny była tak zdziwiona, że odpovrię4 y

tylko p y ta jącem  SDojrzeniem Czego ten człfe^ 1
od. niej?- . ob'?'

Nie tańczy pani? Weibezahl uśfnjeChń ;̂.
śnie. — Rozumiem, obawia się.pani skompro.1111 ...

— Z panum? ^  5^
— Zemną, albo z kimkolwiekbądż innyń11. "  

obok n,ej. - -
— Głowa do góry, szanowna panil 0W1‘ je

do góry! Życie to giełda, papiery spadają,..to
w  g ó rę . Raz są pieniądze, to znow u ich <g
zaw sze się m a sw oich  p rzyjaciół. —  P rzysu n ął

— Panie dyrektorze! —  Jenny dtrzała węw ^  p3
z oburzenia, ale usiłowała zapanować nad. sobą- ^  
się myli! Ja  jestem uczciwą kobietą! zló$V>-'

—  Ależ — to nie przeszkadza! —  P d ";
Żoną? Prawowitą żoną?

— Panie d yrek torze! ,̂ Q
— Ależ proszę —  bardzo proszę *

sądnie, to tylko takie nierówne pytąnie! .
• — To pana- nic nie obchodzi! ^-.Proszę u
—  A.eż —- szanowna pani! To niewinny
—  Mażeństwo nie jest niewinnym żartem 

pana tylko!
— Myli się pan, i to bardzo! Dla mnie nia ■

jest tragedją w. trzech aktach! ^ / T
—  Co? —  Jenny wpatrzyła *się w mego- y 

pan jest żoflaty? (C .Ą
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Z azł.lZ ’50 3 ? .  
RodakB.B. od*±

d o b ry * fotografom

Jan Bujak, k . pl . » £ .  <

E dycje radjow e
\yt

* H*3Ó dnia 6 sierpnia 1935 
CjWyt. ^ J c j a  poranna. 6.50 Muzyka 
ffiĵ Oran* P^erwie o godz. 7.20 Audy. 

Ś.2 5  /| 0 (Lw) Program na dzień

lwowska

fyao ^ w) Wskazówki praktyczne. 
u w 0v/ip en  ̂ ze Zjazdu Legjonistów w 

N p  a) Msza św. Kazanie wygi. ks.to ,i*p ‘n o ta  sw . rv.ttza.me w y g i. k s .

'g°HL b) Oudanie hołdu Mar- 
usudskiemu w krypcie św. Leo-

Czyato, silnie i bez  trzasków  atm osferycznych* 
odbierzesz w dzień: Loadya. Paryż, W iedeń, 
Rzym, Berlin i t. d. a  w n o cy : Ameryką,

posiadając aparat

„EKRAVOM
W ytw órnia Lwów, A kad em icka 11 1573

narda przez Główną Władzę Związku Le­
gjonistów z gen. Rydz Śmigłym na czele. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Wiado­
mości meteor. 12.05 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert Orkiestry P. R. 13.00 Chwil- 
ka dla kobiet. 130.5 (Lw) Chwila Pucci. 
niego (płyty). 13.30 „Z rynku pracy“.
13.35 „Przy czarnej kawie" (płyty). 15.15 
Wiadomości o eksporcie polskim.

15.30 Zespół salonowy Pawła Rynasa.
16.00 „Skrzynka P. K. O." 16.15 Koncert 
w wyk. Józefa Gaczyńskiego (śpiew —  
z Torunia) i Tadeusza Kowalskiego (wio­
lonczela — z Warszawy). 16.50 Codzien­
ny odcinek prozy: „Pierwsza rocznica" —  
j. Kaden-ISaitcIrowskiego. 17.00 Tr. frag­
mentu ze Zjazdu Legalistów  w Krako­
wie. a) Złożenie ziemi z pobojowisk na 
Kopcu Marsz. Piłsudskiego, b) Przemó­
wienia. 18.00 „W piasku wybrzeży", dr. 
Akxel Stjema. 18.10 Minuta poezji: 
Wiersz Józefa Mączki. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa" — audycję prowadzi prof. Bro­
nisław Rutkowski — w programie pieśni 
żołnierskie. 18.30 (Lw) Skrzynka tech­
niczna —  korespondencję bieżącą omówi 
i porad technicznych udzieli inż. Józef 
Miński. 18.40 (Lw) Silva rerum i Zycie 
artystyczne. 18.45 (Lw) Melodje polskie 
(płyty). 19.05 (Lw) Program na dzień 
nast. 19.15 (Lw) Koncert reklamowy.

19.30 Polskie utwory fortepianowe w 
wyk. M. Bilińskiej. 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 (Lw) „Lwowscy ludzie 
sprytu" feljeton Simsunda. 20.10 Koncert. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki 
z życia dawnej i współczesnej Polski".
21.00 „Pierwsze dni wojska polskiego". 
Audycja słowno-muzyczna. 22.30 Repor­
taż z trasy Marszu „Szlakiem Kadrówki".
22.35 Wiadomości sportowe. 22.45 Mu­
zyka salonowa z płyt. —  W przerwie o , 
godz. 23.00—23.05 Komunikaty.

ZMIANA PRO G RA M U
Wtorek, dnia 6. sierpnia.
15.15— 15.25. Trans, z .Wars*. Prze­

gląd giełdowy.
15,25— 15.30. Trans, z Warsz. Wiado­

mości o eksporcie polskim.
19.30— 19.50. Trans, z Krakowa. Rec. 

fortep. Karola Kleina.
20.10—20.45. Trans, z Wilna. Ork. 

wojskowa 1. p. p., dyr. por. Fel. Kos- 
seckiego.

20.55—21.00. „W kaszubskiej Często­
chowie", Michalina Grekcwicz, trans, na 
■wszystkie stacje.

Wiersz Józefa Mączki w Radjo. Poezje 
natchnionego poety okresu walk legjono- 
wych Józefa Mączki, to wyraz duszy, 
przepełnionej miłością i Polską, zmuszo­
nej bezpośrednio ją wyśpiewać. Brak w 
tej poezji wszelkiej pozy, wszelkiego 
poetyzowania, a równocześnie oełna jest 
zapału, który nie opuścił Mączki w naj­
uciążliwszych chwilach życia na froncie. 
Pamięci żołnierza - poety poświęci Pol­
skie Radjo „minutę poezji" o godz. 18.10.

„W kaszubskiej Częstochowie". Dziś, 
we wtorek o g. 20.55 znana prelegent­
ka lwowska p. Michalina Grekowicz opo_ 
wie radiosłucnaczom całej Polski, w zaj­
mującym felietonie o swych wrażeniach

Łazienki w
Jodo - Bromowa - Solne

110 KĄPIELI TOKD 75 ZŁ.

Od 10 czerwca codziennie MUZYKA w zakładowei restauracji DANCING

1051

Tylko OWADZI AK " ^ Z ,‘± 5 ”i,iM0LE S S i T r i i r i
i ich zarodkom, KAR tąpi skutecznie KA RALUCH Y i Ich odmiany. Hurtewaa Sprzedaż

„BARWA” sd. z o. o. L. Hosz&wskl, Lwów. Akademicka 3
z wycieczki do „kaszubskiej Częstocho­
wy".

„W piasku wybrzeży". Na wyorzeżu
jeziora często nie widzimy nic, oprócz 
suchego, sypkiego piasku. Gdzieniegdzie 
zaledwie pusta muszla. Zdawałoby się, że 
jest to środowisko, w którem nie może 
rozwijać się żadne życje. Jest to jednak 
złudzenia. Pod rozpalonym piaskiem,- w 
wilgotnym przyorzeżu kwitnie i rozwija 
się bogate życie mikroskop jnych roślin i 
zwierząt. O tern ciekawem życiu, tak bli- 
skiem nam, a tak niedostępnem dla naszej 
bezpośredniej obserwacji, będzie mówił 
dr. Axel Stjerna we wtorek, dn.a 6. sierp- 
nia, o g. 18.00.

Radjostacja krakowska
Wtorek, dnia 6 sierpnia 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Polskie me­
lodje z płyt. 8.20 Program na dzień bież. 
8.25 Wskazówki praktyczne. 8.30 Przer­
wa.

9.00 Transm. fragmentu ze zjazdu Le- 
gjondstów w Krakowie (na wszystkie roz­
głośnie). a) Msza św. na dziedzińcu ar­
kadowym Zamku Wawelskiego, kazanie 
wygłosi ks. biskup Rospond, b) Oddanie 
hołdu Marszałkowi Józefowi Piłsudskie­
mu w krypcie św. Leonarda przez Główne 
Władze Zw. Legjonistów z gen. Rydz- 
śmigłym na czele. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Transm. 
z Warszawy.

13.05 Rubinstein gra Chopina (płyty). 
Chopin: Koncert fortepianowy II. f-moil 
A. Rubinstein z tow. ork. 13,30 Transm. 
z Warszawy. 13.35 Przerwa. 15.15 Tr. 
z Warszawy. 16.15 Transm. z Torunia, 
i Warszawy.

17.00. Transm. fragmentu ze zjazdu 
Legjonistów w Krakowie 18.00 Tr. z Will. 
na i Warszawy. 18.30 „Skrzynka technicz­
na" w opr. inż. Z. Kisielnicktego. 18.40 
Wiad. bieżące.

18.45 Pieśni polskie i obce w wyk. 
Stelli Martini, przy fort. K. Meyerhold. 
19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 Koncert 
reki.

Sukna 
Kamgarny 
S z e w i o t y  
U b r a n i a  

Z a r z u t k i  
T r e n c h c o a t y  
K o s t i u m y  
P ł a s z c z e  
d a m s k i e
P O L E C A :

RUDOLF

S W I T A L S K I
Lwów, SIENKIEWICZA 5 1035

JEŚLI

M EBLE zakupisz ty lko

w SKf ADZIE, Lwów, Trybunalska 16, 
Telef. 221-76.

19.30 Recital fortepianowy w wyki K 
Kłeina. 1; Friedman: Menuęt, 2 ) ‘ Fried 
man: a) Kołysanka, b) Jesień, 3) Szyma­
nowski: a) Etuda b-moll, b) W arjacje 
op. 3 b-dur. 19.50 Tr. z Warszawy 20-00 
Odczyt p. t.: „Z przeszłości Barwardii" — 
wygł. dr. Jan Szczudło. 20.10 Tr. z Wilna 
i Warszawy.

22.30 Reportaż z trasy „Marszu Szla­
kiem Kadrówki". 22.35 Tr. z Warszawy. 
22.41 Lokalne wiad. sport. 22.45 T.rśnsm . 
z Warszawy. '

Cąj IWŁ i i ----
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poleca
najstarsza firma katolicka 

Ł. T. SKRZYPEK 
Lwów, HaUęk* Ą. taL 2M-70

140f

Naprawą zegaraów 
pod kierownictwem 
szwajcarskiej sił
fachowej, iłslcu*

Rm a n
skajs*

i i

’ Magazyn papierń 
— SCHEK I STENZEL 
Lwów, Sykatoska 2, telef. 84-8C 
poleca kaieg? handlowe rótnych 
systemów*

W te j rubryce zami^srczamy 
zgłoszenia do 10 słóv po 80 gro­
szy — aalsze wvrazy po 5 gr. 

WiiBiecIcie no 10 er.

Funepiam
piapiaaawiatę 

wych wytwórni 
na składzie

Marecki
Lwów, Bate^. 

reye 7, 1891

łóżka m etalow e

WiZKI 

IZIEC P

SAMOLOT ZA 2350 ZŁOTYCL., —  W Anglji skonstruowano nowy typ se­
ryjnego samolotu, którego cena kalkuluie się na 90 funtów, czyli o k o I o  2350 
złotych. Na zdjęciu widzimy samolot ten w sąsiedztwie nowoczesnego ol­

brzyma Dowietrznego.

POLECI

cum
W O Ł K O W Y S K l
KOPERNIKA S —  T .U

PALMĘ '
daktyl. 2 nt. —  zdrewą, dekera 
cyjną —  sprzedam b. -tanie. 

Lwów H eaiara 20- 23445
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Program najbliższych turniejów w Pol­
sce jest nast.:

14— 20 sierpnia turnieje w Rabce i w 
Krynicy;

20—25 sierpnia międzynarodowe mi­
strzostwa Polski w Warszawie;

26 sierpnia d-o 2 września mistrzostwa
Lwowa;.

12—15 września mecz Polska—Jugo-
sławja.

W  meczu międzypaństwowym tenisi. 
ści Belgji pokonali reprezentację Szwecji 
w stosunku 3:2.

Tilden opublikował własną listę naj­
lepszych tenisistów świata, nie rozgrani­
czając zawodników na amatorów i zawo­
dowców.

Na pierwszym miejscu listy stoi VI- 
nes, na drugiem i trzeciem —  Niisslein 
i Perry, na czwartem —  Cramm. Na dal­

szych miejscach idą: Crawford, Budge i
Austin.

LEKKA ATLETYKA
Iso Hollo zwycięża na 1.500 m. W za­

wodach lekkoatletycznych w Helsingfor- 
sie w biegu na 1500 m., pierwsze miejsce 
zajął Iso Hollo w czasie 3:56,2.

W między - okręgowych zawodach 
lekkoatletycznych między reprezentacjami 
Śląska i Pomorza zwyciężyli Ślązacy 
68:66 pkt.

WIOŚLARSTWO.
.W niedzielę zakończyły się na torze 

regatowym w Brdy-ujściu wszechpolskie 
regaty o mistrzostwo Polski. Zwyciężyło 
Bygd. T-wo Wioślarzy 141 pkt. przez 
AZS. Poznań ,117 p. i W. T. W. 76 pkt. 
W punktacji kobiecej wygrał W. K. W. 
(W -wa) 42 pkt. 2) Śmigły (Wilno) 11 
pkt.; 3) W . K. S. Poznań 2 pkt.

HIPPIKA.
Konkursy w Gdyni. W 2_g;im dniu w 

konkursie szybkości dla jeźdźców woj­

skowych wygrał w pięknym stylu mjr. 
Lewicki na „Duncanie", drugie miejsce 
zajął ten sam jeździec na „Kikimora", 
trzeci kpt. Biliński na ,Florku Siłaczu'*.

W drugim konkursie szybkości jeźdź­
ców cywilnych zwyciężył inż. Grabianow" 
ski z Poznania na „Latawcu", 2) p. Bra- 
bec z Poznania na koniu „Nafoabe".

W konkursie im. Marszałka Piłsud­
skiego pierwsze miejsce zajął kpt. Biliń­
ski z 20 p. a. 1. na koniu „Rabuś", 2) Bra- 
bec na'„Morusie", 3) W. H. Schmit z 
Gdańska na koniu Johanniter".

Zawody konne w Gdyni zamknął naj­
ważniejszy konkurs im. Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Warunki konkursu były 
cieżkie, obejmowały 18 przeszkód wyso­
kości 140 cni., szerokości 450 cm.

Nagroda honorowa przypadła w udzia­
le kpt. Bilińskiemu na koniu „Florek Si­
łacz", druga mjr. Lewickiemu na „Dunca" 
nie", trzecia rtm. Kaweckiemu na „Za­
gadce II.".

W ostatnim konkursie pożegnania im. 
„Portu Gdyńskiego", zwyciężył por.' Sku-

Ogłoszeafa niehandlowe de 10 il«w  I 
30 gr., dalaze wyrazy pe 5 gr. Dla 
peazuk. praey do 15 słów 30 gr. dal-1 
axe wyrazy pe 3 grosze. Ogłeszea!a[ 

kupieckie pe 10 gr. ałewe

. . .  nrud z1̂
licz z Centrum Wyszk. K*w. 
dzu, osiągając najlepszy czas

~ KOMUNIKATY. lwo

Poradnia sportowo - ê^ars^a;^ h  od  ̂
wie nie będzie czynna w dn 
sierpnia do 2. września r. b.

BOKS.
Mecz Polska —  Niemcy w Wa

Mecz bokserski Polska —- v_ t. r- 
będzie się w dniu 1. wrześni • 
stadjonie W ojska Polskiego

SZaw 0 Berlinie wkrótce 
mistrzostwa bokserskie amat io‘
mleckłch. Do zawodów mistrzów  
puszczono 128 zawodników.

Bokserski mistrz Szwecji i sô
Europy w wadze półciężkiej ,^y 
pokonał w Nowym Jorku na P ^ je g 0 
meczu 10-rundowym b. ■ 0cW j
mistrza świata w w a d z e ’ średni 
Walkera.

» O ę i a & ‘z e n i a  d m h t e «

Jedno ogłoszenie nie może pr*« yrffŁł 
50 słów. Ogłoszenie reklam ę1* *  gt> 
drobnych kosztują za 1 mm. ^ * IB̂ - ł tef 
Ogłoszenia drobne przyjmuj*

ed gedz. 9—13 bez przerwy.

NIEBYWAŁA OKAZJA!
Felska, je j dziąje i kultura, za­
wiera 6*500 ilustraeyj, kilkadzie­
siąt tablie wielo -  I jednobarw. 
sycb. 3 daże temy eprae. w 
półskórek zamiast Zł. 450 tylko 
130 poleca Księgarnia Nauczy- 
cielaka Lwów, Batorego 9. 23417

W te j rubryce aamteizezamy 
wszelkie ogłoszenia mieazkanio 
we przy 3 razaeh de 10 słów 
2 razy BEZPŁATN IE, Dalsze 

wyrazy po 5 gr.

29 LISTOPADA 45 
4 duże pekeje pałny kem fert
Tel. 209-43 LisLapada 19 ed 
1 7 - 1 8 .  23224

6 i 4 POKOJE
kem fort de wynajęcia Lwów, 
Remaaewieza 11, 23449

DWA POKOJT 
kncbnia pełaokom fertew e Lwów 
Sierpewa 10. Telefeny 231-60’ 

23442214-80.

WYSPIAŃSKIEGO 23 
Jed ea  dwa pekeje, przedpokój
tazieaka zaraz. i327b

MIESZKANIE
pięciepokejew * keaafert nł. B a­
torego 12, Lwów, zaraz de wy­
najęcia. _______________ 233%i2

BEZDZIETNE
yypłaealne małżeństwa peszaku. 
Keje ed wrześaia mieszkania 3 
p ekeje lnb 2 z nyżą. kncbaią, 
•w. łazienką we Lwowie lab a- 
keiicy. O bjąć meże administra­
c ję  demu. Zgłoszenia pod „Eme­
ryt - Inżynier** w Adm . Karjern.

-3372

MIESZKANIE 
trzypokojowe, pełaekem fertew e, 
iteneczae, pewietrzac, pierwsze
eiętre, Lwów, Peteckiego 112
do wyaajęcia 233%

DWA
ub trzy p *ke je , knchals, kem- 
fert de wynajęcia Lwów, Wys­
piańskiego czterdzieści. 23395

TRZ YPO K O JO W E 
pełaolcemfertowe mieszkaai • 

l wcw, Sierpowa 14 de w yaaję­
cia. 233y7

DWUPOKOJOWE 
mieszka*.a, pełaokomfertewe 
w ic.łkanie 3-pekejew e aatyeh- 
miaac c *  wyna ęcia. Lwów, 
Własiis Strzecha (Sad Jarem  1.
Lozerca wskaże. ______ 23409

FO K D J
orzedcokój, umywalnia, de wy- 
saięaia Lwów, pl Akademicki
3. 93412

TRZY
ookzje, knekaia, pełny kem fert 
j«l 1 września de w ynajfeia. 
Lwów, Kopcowa 2. 23427

iłLZPLA TN  115 zamieszczamy, « 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i  poszukującym i^koi 
przy 3 razaeh 2 razy de 10 słów 

claleze wyrazy oe 5 rreszr.
POKOJ

alekrępająey, utriym aaie (bez) 
«• wynajęcia Lwów, L isd ag * 10 
I. p. drzwi 4. 23411

PROFESORKA
gimaazjalaa przyjmie panienki 
lub chłopców na ataaeję. L ek­
c je  ftaneuakiege i niem ieckiege 
Adres de 15 sierpnia Komańcza 
dwór petem Lwów, Kochanow­
skiego 38 Opolska, 23498

KLATKA
p irter, eleganeki aiekrępujący 

okej dojeżdżająeema, Lwów, 
ietra 9. dozorca wskaże. 23423

ELEGANCKO
arządzeay, spekojay pekój fro n ­
towy a trzymanie, bez, Lwów, 
Dłegeazn 19. 23440

GARSONIERY
kemfertewe de wynajęela, Sn 
pieby 23. 23447

t y o S K i l k .

Ogłoszsnia w te j rubryce za 
mieszczamy po 80 g r. do 15 
słów —  dalsze wyrazy po 7 £ r - -  
szy.

SLUSARZ
pa mechanik i

posady m iejsc* lab na wyjazd 
lAIszer Lwów, Turecka 3. 23448

MŁODY
21 lat, peaznkuje jakiejkolw iek 
praey. Pracował w charakterze 
tokarza i frezarra metalowage. 
(Jkeńczył szkołą majsteraką me- 
ebaaiezną i sześć klas gimnaz­
jalnych. Listy de Admin. pod 
nLaber". 23382

POSZUKUJE
iakiegekelwlek zajęcia — mam 
szkołę pew szecbsą — praktykę 
ogrodniczą, Listy Kai jer, Zirae- 
rewicza 10. ,,Praea i snmien-
aość“. 2342*

FRANCUSKIEGO
iauczyeiclka poszukuje posady, 

w zakładzie, szkole prywatnej, 
Łaskawe oferty K urjcr, Lwów 
Zimerowicza 10 ped „Nauki za- 
graniczae*. 23443

W OSTATNIEJ
rozpaczy intal. s ta rsi*  p sin a  
pcazakije jakicjkclw ick posady, 
ógłeazcuia , K urjcr" pod „Była 
urzędniczka". 23431

Kii «cj iUUiyCe Ła Ii.lt: S i . ....... j
ogłoszenia do 1U aiow po 80 gro- 
szy —  dalsze wyrazy po 5 g r. 

kup ieck ie p e  10 gr,

PRZFRa o IANIE 
siatek drucianych, łóżka na tap« 
czany, materaców, otoman, ka­
napek wraz z dezynfekcją, Fa­
bryka Zaksa, Lwów, Lindego & 
teL 279-99. 1679

KTO P O SIA Ć * 3COo

A* 'go ryzyka. Listy f® 23yo ryiyn«. —j , „
łtracji ped ,ZsrQPe _ 

Z POWODU

de dyspozycji 
może ładnie taroh\c^

rekonstrukcji sprze dsj* tfW'*

SALON | 1
fry z jersk i m ęsko-dam ski W ikto­
ra G lotkina Lwów, Czarnieckiego 
2 znany z solidnej obsługi pole­
ca się  P . T . Publiczności Mani- 

ure. 1116

OGŁOSZENli 

W „KU RIERZE"

SA SKUTECZNE I  TANIE

2 POKOJE UMEBLOWANE
kem fertewe z esebnem wejściem 

łazienką zaraz do w yaajęcia 
Zgłoszenia D w eraiekiege !. (t 
Lwów, Tel. 280. (d

ŁA<»>

pekój nmeblewasy ałeaeczny 
balkonem eweat. dwuosobowy 

ednajmę Lwów, PiłsndBkiege 3
m. 7. 23400

POKÓJ

nrzy sam etaej i  utrzymaniem. 
Meże być dla dojeżdżających 
Lwów, nl. Królowej Jadw igi 23. 
drzwi 7. 23410

Z KLATKI 
eleganeki pekój dla urzędnika 
Lwów, Lenartewlaza 16. misszk 
czterasste. 23417

W te j rubryee samieszcsamy 
rszelkie ogłoasenla mieszkanio­

we przy 3 rezaek de 10 iłów 
rasy BEZPŁATN IE. Dalsze 

wyrszy pe 5 gr.

5 POKOI
:urlM'a Womtert de wynajęcia.
Lwów, Pl. Aksdemiski 3. 23413

CfclflNIK O G Ł O S Z E Ń :
Kekiamy w tekściet

Na 1-azej stronie s a i i s s a ^ Ł  1 J 0
Uała 1-nza strona t i ■ i s i l  i  ■ U O ftr-
Na 2-giej i 8-ciej stronie » * • • • •  (L80
Cala Z-ga lun 8-cia atrona » * s • ■ 8C3<—>
Na dalszych stronach tekstu i s I  ■ d.7Q
Cał* atrona ; ,  , i t i • t  f ■ .

W CENTRUM
miasta pełewa sklep* de wyna- 
ęcia na biere, zastępstwa firm 

ebcych, kelektnrę, skład kili* 
mew i t . i». Zgłeszenii Admin. 
Knrjera •Peresam ienie*. 21933

Wielki Konkurs Letni

„K U R J E R A”

S i e r p i e ń  1935
5

CUKIERNIA
Tjózefa Labegi Lwów, Łyczakow­
ska 39 poleca wszelkiego rodza­
ju  wyroby cukiernicze pierwszo­
rzędnej jak ośc i po b. niBkich ce- 
u"ch. 11117

NAPRAWY*
zegarów, zegatków  1 b liu te r ji

' I b & f i i c  p o s d d i f
W rubryce te j zamieszczamy 

ogłeszenia de 15 słów przy 3 
razach 2 rasy BEZPŁA  fł-HE 

dalizs wyrazy pe 5 groszy^
~ DZIEWCZYNA 

młeda z getew aaiem  petrzebna
aa wyjazd. A dm iaistraeja „Spry- 
taa . 23446

% i J b u u o i ś -

Po 6 groszy i-n aiowo liczymy 
w te j rubryce do 20 wyrazów. 
Dalsze po 10 groBzy.

MORSZYN-ZDRÓJ 
nowootwarty pensjonat 
lonka" pod zarządem M. Woro 
n ieck ie j, położony w centrum , 
poleca pokojo z balkonam i, po* 
ście lą  i eałodziennem  utrzym a 
niem, po um iarkowanych ■'& 
nach, 940

LETNISKO—DWÓR
Sokole n/Saaem js. Łebezew  k. 
Ustrzyk Delnycb. Karpaty prsyji 
mnje letaików w sierpniu 
wrześaia. Ceny niskie. 23406

W0R0CHTA
pierwszorzędny peasjenat

„LILJA N A "
pełny kemferL 23!! 34

SŁAWSKO 
„DWOREK" 

jedyny kemfertewy pensjenat 
noieca aa sierp ie* pokoje z ca­
lem otrzymaniem po cenach 
przystępnych, 23306

HREBENÓW 
pensjonat HILENÓWKA w pięk-
aym parka naprzeciw dworca 
plaża, pokoje a łenecsie, weran­
dy, wyberaa kuchnia, ceay przy­
stępne. Zgłoszenia iaźynierewa 
Machalaka Hrebeaów. 23391

„DWOREK”
Zsszków k- Lwowa pokój ałe- 
aeczay, wikt doborowy, spokój. 
Liezae połącz, kolejowe. 2339*

OBIADY DOSKONAŁE
Japońska 9, piorwsze piętro
K A SY N O . 2345

krotki czas ismpY i*vtrVc*f,<! 
żelazka, peduszkł ■ ;)
za cezccn -,Lux' Lw* i j
mieka 15 (ebok Izby 1

B a n i a * . .
balje. P®C? j V

debrze i tanie - CjJ i,
do Mleezarni Staniflja ^  p# ^
neckiego we Lwów 
wale 9. Piwe na miejsc*' 
3 dań 1 zł.

wykonuję solidnie. Kupuję złoto) . KAMIENI 
i srebro A j IIN MUTKA g j r f

P i. , .

i srebro aud iin  m u i ł w o .v, i , r  , . __ . - rr e « * z*
plac Bernardyński 8 , z a b u d o w a - * a p „ n T em «az 

I .  0 0 .  Bernardynów. 6 w , w . . d o » . . c ! P*_n T . » „ .

KSIĘGI HANDLOWE
różnych systemów, skoroszyty 
przybory kan celary jn e, poleca 
Antoni Jam iń sk i, Lwów, Szaj 
nochy 2 te ł. 78-76. 417

URZĄDZENIA 
ośw ietlenia elektrycznego, dzwon­
ków, telefonów , gromochrony, 
wykonuje tanio  i  solidnie „Elek­
tra " , Lwów, Pasaż Mikolasche 
te l. 10-85. 1144

W te j ruory^o z&r° i^ t Q 
ogłoszenia do 10 słów g 2*’̂ ' 
szy —- dalsze wyrazy P

DOTEWaSJ*^,, , ‘j'
weksel na trzysta z* hjo*ki«43^ 
pisem Pauliua J * * 8®1 
Ki żywa 2.

zaginiony d 
daay przez 
na nazwisko
p n i e w

Z J A Z D
LEG JO N ISTÓ W

W PROGRAMIE RADJOWYM
5 ł 6 SIERPNIA

Różne rek la j

Komunikaty i artykuły reklamowa ,  
Na atronie kronikarskiej ,  i » • s
W dodatku llteraeko-naukowyB! • 
Nekrologi do 200 mm. » s • s s

■ m 690 ,, s » i  s s
a  powyżej 800 mm. ,  » »

% kL Ł —
B B W®

S S I ■

• > m
0J50
(.80

Oglo lenia drobne t

Ogłoszenia za tekatem za mm. , ,  • » zł. ^ 0
Na oat. atronie i  wśród drob. (6 łam.) t M 0 J 0
Ogłoszenia drobno za ' iwo » » , , , *  0.10 
M atrym onjalne . » » » i * » • » i „  0.10
Dla poszukujących pracy zz słowo « » t n 6-08
Drobne ogłoez. przyjm uje Bię tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia Je s t 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąp ić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a  nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenia m ie jsca  dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

sie  50 proc. Ogłoszenia w num erach św iątecznych i niedzielnych kosztu ją o 20 proc. drożej.

UW AGI:

Omyłki, które zasadniczo n i*  
ogłoszenie, n ie upoważniają *pi

> ini też nie obowią’?0 )*snon*gotówki.
do bezpłatnego powtórzenia giC

k a t ó w  b e z p ł a t n y c h  n i e  o i n ’ e , ^ 5a 0 w «  a  c-ii'  
n i e  u d z i e l a  s i ę .  R e k l a m a c j e  111 * ^ 0
n i a  B i ę  d o  d n i  3 - ę h .  ^ a m i e ’ " w ^ e p
o g  d a t y  u k a z a n i a  s i ę  o j r ło s z ' - -  g.c
p l a r z e  d o w o d o w e  l i c z y  s i e  ^  f * ’ 0 n t  

d o  n u m e r u  b i e ż .  n r z y j m u j e  s i c

e"

00
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